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w sprawie zbrojeń niemieckich 


GENEWA. — Dziś o godz. 16,30 
zebrała się pod przewodnictwem de- 
legata Turcji, ministra Tewfik Ara- 
sa nadzwyczajna sesja Rady Ligi, 
"eelem zbadania skargi rządu fran- 
euskiego, wniesionej na podstawie 
art, 11 paktu ust. 2 w sprawie de- 
cyzji rządu niemieckiego z dn, 16-g0 
marca o wprowadzeniu powszechne- 

"go obowiązku służby wojskowej. 

Pierwszy zabrał głos przedstawi- 
ciel Francji min. Laval, który za- 
"znaczył na wstępie, że rząd francu- 

„ski, decydując się ná rozpoczęcie 
rozprawy stwierdza swe zaufanie 
do Ligi Narodów, oraz daje dowód 
swego uznania dlą niezależności, bez 
stronności i autorytetu instytucji 
"genewskiej. Inicjatywa Niemiec z 
16 marca musi zostać  potępiona. 
Należy przewidzieć środki, aby uczy 
nić na przyszłość pakt Ligi Naro- 
dów bardziej skutecznym w orzani- 
zowaniu zbiorowego bezpieczeństwa, 

Min. Laval wyraził następnie prze 
konanie; że Rada Ligi nie cofnie się 
przed odpowiedzialnością. 

Stwierdziwszy, że wszystkie naro- 
dy winny być traktowane na zasa- 
dzie równości, mówca podkreślił, że 
polityka Francji, nie będąć skiero: 
wana przeciw nikomu, dąży do o- 

- siągnięcia bezpieczeństwa dla wszy- 
stkich. Rząd francuski swą skarzą 
do Ligi Narodów nie zamierza prze- 
„szkodzić niezbędnemu dziełu pojed- 
nania narodów. 

W zakończeniu Laval oświadczył, 
że składa następujący projekt rezos 
lucji w imieniu Francji, Anglji i 
Włoch: 

Rada zważywszy: | 

1) że skrupulatne poszanowanie 
wszystkich zobowiązań traktatowych 
jest podstawówą regułą życia mię- 
dzynarodowego i pierwszym warun- 
kiem utrzymania pokoju, 

2) że jest istotną zasadą prawa 

"międzynarodowego, iż żadne pań- 

t stwo nie może zwolnić się od zobo+ 


"wiązań traktatowych, ani ich zmie- 


nić bez zgody innych kontrahentów, 

8) że ogłoszenie ugtawy wojsko 
wej z 16 marca 1985 r. przez rząd 
niemiecki jest sprzeczne z temi za- 
‘sadami, j 

4) że rząd ten nie mógł przez jed- 
nostronny akt stwarzać dla siebie 
żadnego prawa, 

5) że ta jednostronna akcja, wpro 
wadzając nowy czynnik zamieszania 
do położenia międzynarodowego, 
musi się przedstawiać jako grożba, 
skierowana przeciw bezpieczeństwu 
- europejskiemu, 

Zważywszy z drugiej strony: 

6) że rządy brytyjski i francuski, 
do których przyłączył się rząd wło- 
ski, przedstawiły rządowi niemiec= 
"kiemu 3 lutego 1936 r. program o- 
zgólnego układu, mającego na pod- 
„stawie swobodnych rokowań w spra: 
wie organizacji bezpieczeństwa eu- 
ropejskiego, doprowadzić do ogólne- 
go ograniczenia zbrojeń w ramach 
równouprawnienia oraz zapewnić 
równocześnie aktywną współpracę 
Niemiec z Ligą Narodów, 

7 że powyższy jednostronny akt 


Niemiec nietylko nie daje się pogo- 
dzić z tym programem, ale że został 
ponadto dokonany w chwili, kiedy 
rokowania się toczyły. 

1) Rada oświadcza: że Niemcy u- 
chybiły obowiązkowi poszanowania 
zobowiązań międzynarodowych, jaki 
ciąży na każdym członku wspólmoty 
międzynarodowej, 

Rada potępia wszelkie jednostron- 
ne odrzucenie zobowiązań międzyna- 
rodowych, 

2) Rada zaprasza rządy, które po- 
wzięły inicjatywę ustalenia progra- 
mu ż 3 lutego 1935 r. albo do niego 
przystąpiły, by prowadziły dalej 
rozpoczęte rokowania i by w szcze- 
gólności doprowadziły do zawarcia 
układów w ramach Ligi Narodów, 
które to układy — z uwzględnie- 
niem zobowiązań, wynikających z 
paktu Ligi — okażą się konieczne 
dla osiągnięcia celu, wytkniętego 
we wspomnianym programie, celem 
zabezpieczenia pokoju, 

3) zważywszy, że jednostronne 
odrzucenie zobowiązań międzynaro- 


dowych może zagrozić samemu byto- |. 


wi Ligi Narodów, jako instytucji. 


Pogłoski o nowym plebiscycie w Niemczech 


w sprawie słrżby wojskowej i powrotu do Genewy 


której powierzona została opieka 
nad utrzymaniem pokoju i zorgani- 
zowaniem bezpieczeństwa, 

Rada postanawia: 

że tego rodzaju odrzucenie, beż 
uszczerbku dla postanowień w ukła- 
dach międzynarodowych już przewi- 
dzianych, winno, ilekroć chodzić bę- 
dzie o zobowiązania, dotyczące bez- 
pieczeństwa narodów i utrzymania 
pokoju w Europie, pociągnąć za 80- 
bą ze strony czynników Ligi i w ra- 
mach paktu zastosowanie odpowied- 
nich środków, 

oraz postanawia powierzyć komi- 
tetoówi Rady wypracowanie w tym 
celu postanowień, które nadałyby 


paktowi Ligi większą skuteczność w 


organizowaniu zbiorowego bezpie- 
czeństwa i ustaliłyby w szczezólno- 
ści Środki gospodarcze i finansowe, 
jakie możnaby zastosować na wypa- 
dek, gdyby w przyszłości jakieś pań 
stwo, członek albo nie członek Ligi, 
zagroziło pokojowi przez jednostron 
ne odrzucenie zobowiązań międży- 
narodowych. ; 

(Przebieg dyskusji podajemy na 
str. 2-ej). 7 


PARYŻ. — „Le Matin“ w depe- [ga i w obecności dr. Goebbelsa, przy- 


szy z Berlina donosi, Że w czasie 
kongresu odbytego ostatnio w Mo- 
nachjum pod przewodnictwem Hes- 


„Trancja nie wejdcie na drogę delad i konwersji rent 


Ofcjainy komunikat o alarmach socjalistycznego „Populaire 


"PARYŻ. Socjalistyczny „Popu- 
laire“ doniósł, że od pewnego cza- 
su kursują niezwykłe pogłoski o 
tem, jakoby rząd obecny miał za- 
miar po wznowiepiu prac parla- 
mentarnych przedsięwziąć specjal- 
ną akcję finansową. Germain Mar- 
tin nosi się rzekomo z zamiarem za- 
żądania od parlamentu zezwolenia 
na zastosowanie nowych metod de- 
flacyjnych. Mówi się o ewentualnej 
konwersji przymusowej rent. Przy- 
puszczalnie przewidywane są rów- 
nież zmiany lub zawieszenie ustaw 
o ubezpieczeniach społecznych i 
emeryturach b. kombatantów. Wre- 
szcie Germain Martin ma zamiar 
odwołąć się o pomoc do kasy depo- 
zytów i konsygnacji. Dla przepro- 
wadzenia tych zamiarów rząd do- 
magać się będzie od parlamentu 
specjalnych pełnomocnictw. 
Powyższe wiadomości „Popu- 
laire“ wywołały wielkie porusze- 
nie w sferach finansowych i gospo- 
darczych, to też rząd ogłosił nie- 
zwłocznie następujący komunikat 
oficjalny: 
„Pewien dziennik poranny ogło- 
gił pogłoski, które sam zakwalifi- 


kował jako dziwne, według których 


Jak kwiat bez zapachu, a młodość bez miłości, tak święta bez „OKOÓCIMA* nie 


wódcy narodowo-sócjalistyczni roz- 
ważali ewentualność zarządzenia w 
najbliższych 2—3 miesiącach plebi- 


rząd miał jakoby zamiar zażądać 
od iżby po wznowieniu prac parla- 
mentarnych uchwalenia zarządzeń 
deflacyjnych, przymusowej kon- 
wersji rent, odwołania się do po- 
mocy Kasy depozytów i Konsygna- 
cji oraz zawieszenia pewnych ist- 
niejących systemów prawnych. 
Czynniki miarodajne ministerstwa 
Finansów podkreślają, że już sa- 
mo wyolbrzymienie tego rodzaju 
programu wystarczy, aby wykazać 
jego nawskroś fantastyczny cha- 
rakter. i 

Sytuacja finansowa Francji znaj 
duje się w stame zdecydowanej i 
stałej poprawy. Daleko więc jesteś- 
my od tego, aby sytuacja ta mogła 
usprawiedliwiać podobne zarządze- 


(zy kaa Śmierci w Angli będzie zniesiona 


LONDYN. — Właścicielka przed- 
siębiorstwa handlowego pani van 
der Elst od pewnego -czasu prowa- 
dzi kampanję na rzecz zniesienia 
kary śmierci, organizując manife- 
stacje z okazji każdej, egzekucji. 
Dziś z powodu wykonania wyroku 
śmierci 


sprawią radości. 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 
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5 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 

ramountu 


Początek o godz. 


na terenie Pomorza: 


Urzędowo komunikują: W dn. 13 
b. m. w Wejherowie odbyło się zgro 
madzenie publiczne z udziałem po- 
nad 600 osób, protestujące przeciw 
obserwowanej od pewnego czasu a- 
gitacji stowarzyszeń niemieckich 
wśród miejscowej ludności polskiej. 
Po wysłuchaniu szeregu prźemó- 
wień, zgromadzeni uchwalili rezolu- 
cję protestującą. Jedna z grup u- 
czestników powracających ze zgro- 
madzenia, wybiła szyby w paru 
sklepach. Energiczna postawa poli- 
cji udaremniła w zarodku dalsze 
próby jakiegokolwiek naruszenia 
spokoju. 

Następnego dnia w Orłowej w 
trakcie zebrania członków miejsco- 


wej organizacji niemieckiej, przy- 
była do oberży, gdzie się zebranie, 
odbywało, grupa osobników, doma- 
gających się wpuszczenia ich na sa- 
ię obrad. Przybyli wszczęli bójkę ze 
zgromadzonymi. Trzech uczestników 
zebrania zostało poturbowanych, je- 
den z nich ciężko. Zawiadomiona o 
zajściu policja w Gdyni przybyła 
natychmiast na miejsce, jednak nie 
zastała już ani napastników, ani też 
pobitych. Celem ujawnienia i ujęcia 
sprawców zajścia i pobicia wszczę- 
to energiczne dochodzenie, którem 
kierują władze sądowe, Za podej- 
rzanymi o czynny udział w pobiciu 
rozesłano listy gończe. 


Sukcesy Jędrzejowskiej © Rzymie 


RZYM. — W Rzymie rozpoczął 
się międzynarodowy turniej teniso- 
wy o mistrzostwo Włoch, w którym 
startuje m. in. Jędrzejowska, oraz 
Wittman. 

W grze pojedyfńczej pań Jędrze- 
jowska wygrała walkoverem z p. 
Rosambiną. l 


scytu w. sprawie powszechnej służ- 
by wojskowej i powrotu Rzeszy. do 
Genewy. 


nia. Niewątpliwie rząd z najwyższą 
troską przeprowadza studją nad 
przygotowaniem budżetu na rok 
1936 i uczyni wszystko niezbędne, 
aby zraalizować równowagę budże- 
tową choćby w przybliżeniu. Rząd 
jednak nie zapomina, źe już zażą- 
dał wielkich poświęceń w ciągu o- 
statnich lat, zarówno ód podatni- 
ków, jak i drobnych rentjerów. Mi- 
nisterstwo Finansów zamierza więc 
w ramach zwykłych posunięć i przy 
pomocy ulepszeń organizacyjnych 
przygotować pokrycie przyszłych 
wydatków. Byłoby więc nielogiczne, 
aby państwo w warunakch obec- 
nych miało się uciekać do środków, 
które z natury rzeczy musiałyby 
poderwać jego własny kredyt, 


nika, skazanego za zamordowanie 
przyjaciółki, p. van der Elst zorga- 
nizowała nowe demonstracje, któ- 
rym policja przeszkodziła. Pani van 
der Elst oświadczyła: Gwarantuję, 
że kara śmierci będzie żniestoma w 
Anglji przed uplywem pół roku. 


W grze pojedyńczej panów Witt- 
man uległ trzeciej rakiecie Włoch, 
Rado, w stosunku 6:1, 3:6, 4:6,3:6. 
„We wtorek, w drugim dniu tur- 
nieju, Jędrzejowska pokonała amery, 
kankę Thomas 6:8, 6:8. 

W grze podwójnej Jędrzejowska 
— Noel pokonały parę Luzzatti — 
Orlandini 6:2, 8:6, 6:4, 


Spadek bezrobocia 


Liczba bezrobotnych na terenie 
całego państwa, według danych biur 
Pośrednictwa Pracy Funduszu Pra- 
cy, wynosiła w dn. 13 b. m. 495.877, 
co stanowi spadek bezrobocia w sto- 
sunku do tygodnia poprzedniego o 
6638 osób. 


— Samolot sportowy przymusowo lą- 
'dował pod Szekesieherwar w odległości 
67 kim. od Budapesztu. Obaj pasażero- 
wie samolotu zmarli z ciężkich ran, od- 
niesionych w katastrożie, 

— Parowiec angielski „Hendrik”, w 
drodże z Antwerpji dał sygnały S, O. 8, 
znajdując się na szerokości Tariły. Wsku 
tek mgły statek wpadł na skały i rozbił 
się. Kilka parowców z Gibraltaru uda- 
ło się na perii 

-— W ubiegły piątek odbyła się degra- 
dacja greckich oficerów powstańców. 
Degradacji dokonał wobec delegacji ca- 
łego ateńskiego garnizonu. wojskowefo 
podoficer, Degradacja odbyła się na po- 
dwórzu szkoły, przyczem dostęp dla pu- 
bliczności cywilnej był surowo wzbro- 
niony, Zarządzenie to wydano, celem 
uniknięcia wypadków, które wydarzyły 
się podczas pierwszej degradacji na po- 
dwórzu I-$o pułku piechoty, kiedy pu- 
bliczność czynnie znieważyła zdegrado- 
wanych oficerów i podołicerów. 

— Trąba powietrzna, która przeszła 
nad wschodnią częścią okręgu Czita- 
gong (prowincja Bengalska), zniszczyła 
w ciągu niespełna pół godziny około 
1000 domów i powyrywała z korzeniami - 
prawie wszystkie większe drzewa. Szko 
ła rzemieślnicza w Czitagon$ została 
przesunięta przez huragan o 50 metrów. 

— Policja amsterdamska wydała za- 
rządzenie, zabraniające występowania 
podczas publicznych zgromadzeń z czer 
wonemi sztandarami Po raz pierwszy 
zakaz ten obowiązywać będzie podczas 
pochodów i-majowych. - 


v a 


DHr. 107 


O całoś 


Od pewnego czasu spotykamy w 
publicystyce polskiej głosy, przeciw- 
stawiające się polityce deflacji, po- 
stawionej i propagowanej przez pół- 
oficjalną „Gazetę Polską“. Notowa- 
liśmy wczoraj ną tem miejscu wy- 
stąpienie p. St. Wyrobisza w „Prze- 
zlądzie Współczesnym“. W sukurs 
p. Wyrobiszowi przychodzi p. K. 
Studentowicz w „(Gospodarce Naro- 
dowej“, pisząc na czele swoich wy- 
wodów, że „dotychczasowe równa- 
nie wdół zwiększyło tylko istniejące 
dysproporcje gospodarcze”. A kilka 
tygodni temu notowaliśmy niezado- 
wolenie przedstawicieli rolmików z 
akcji obniżania cen przemysłowych. 

Cóż się tedy stało, że koncepcja, 
która — zdawało się — została przez 
polską opinję zaakceptowana, że po- 
lityka deflacyjna, broniona dotych- 
czas żarliwie, a niekiedy nawet aż 
demagogicznie, zaczyna tracić „do- 
brą prasę“, tracić popularność? 
Czy przekonano się, że założenia tej 
polityki są błędne i nie wytrzymują 
krytyki? Nie, nie ten powód znie- 
chęca dziś niektórych publicystów 
do polityki deflacyjnej. 
Zaryzykujemy twierdzenie, że pod- 
kopują tę politykę jej zwolennicy. 
Polityka deflacyjna nie przyniosła 
bowiem oczekiwanych rezultatów nie 
dlatego, że stosowano ją za szeroko, 
tylko dlatego, że stosowano ją za 
wąsko. A każdy program gospodar- 
czy ma to do Siebie, że należy reali- 
zować go w całości, że fragmenty. 
tego programu mogą być — jeśli są 


oderwane od całości — szkodliwe, A 


chociażby program jako całość był ' 


słuszny. 

Tak się właśnie stało z deflacją w 
Polsce. Przeprowadzono ją w sposób 
bezwzględny w zakresie cen przemy- 
słowych, a zwłaszcza cen artykułów 


skartelizowanych. Z całą enerzją' 


spychano te ceny wdół, powtarzając 
tę operację kilkakrotnie, pomimo 
całego ryzyka, jakie z taką polityką 
dla naszych warsztatów przemysło- 
wych jest związane, w tem przeko- 
naniu, że energja, wytrwałość, ży- 
wotność naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, ich zdolność do ob- 
niżania kosztów produkcji, zależ- 
nych od przedsiębiorców, przepro- 
wadzą przedsiębiorstwa przemysło- 
we przez wstrząs, jakim dla każde- 
go rynku jest obniżenie cen, nie wy- 
nikające z kalkulacji. 


wa 

C. 

A 

Pomimo-wyraźnego w tej ab 

stanowiska i „Gazety Polskiej“ i ca- 

łej opinji publicznej. Pomimo wielo- 

krotnych stwierdzeń przez kierow- 

ników naszego życia państwowego, 

że ciężar tych świadczeń jest nad- 
mierny. 

Przeciwnie. „Obciążenie publiczne 
zaś nie zmniejszyło się bądź zupeł- 
nie, bądź o ułamek procentu. Mó- 
wiąc to samo innemi słowy — stwier 
dzić trzeba wzrost obciążenia publi- 
cznego w roku ubiegłym (t, zn. 
1934 — nastąpił bowiem jednocześ- 
nie dalszy spadek cen). 

„Otóż wzrost obciążeń. publicz- 
nych hamuje wzrost docho- 
dów skarbowych — gdyż hamuje 
poprawę gospodarczą”. 

„Bez radykalnej rewi- 
zji obeiążeń publicz- 
nych na rzecz samorzą- 
dów i ubezpieczalni— 
trwała naprawa budżetu państwo- 
wego jest niemożliwa . („Gaz. Pol.“ 
z dn. 31.1. r. b.). 

A tej radykalnej rewizji nie było 
i niema. Niema powszechnej, wy- 
datnej obniżki taryf kolejowych. 
Pomimo, że społeczeństwo ułatwia 
przeprowadzenie redukcji obciążeń 
publicznych w maksymalnym sto- 
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pniu. Powodzenie Pożyczki Narodo- 
wej, powodzenie bonów skarbowych, 
niezmiernie życzliwe przyjęcie, z 
jakiem spotkała się emitowana o- 
becnie pożyczka inwęstycyjna — 
wszystko to wskazuje, że społeczeń- 
stwo daje finansom publicznym pod- 
porę, potrzebną dla pirzeprowadze- 
nia redukcji obciążeń publicznych. 
Tylko wówczas efekt gospodarczy i 
skarbowy ostatnich emisyj będzie 
całkowity, jeśli posłużą one dla zys- 
kania niezbędnego „oddechu“ przy 
przeprowadzaniu redukcji obciążeń. 

Program polityki deflacyjnej nie 
został wykonany w całości, a przez 
to nie został wykonany wcale. Bo 
część programu nie daje żadnych 
rezultatów a, co gorsza, może dać 
nawet rezultaty sprzeczne z zamie- 
rzonemi, rezultaty ujemnę. 

Oto dlaczego zjawiają się głosy 
krytyczne w stosunku do naszej po- 
lityki deflacyjnej. Dlatego, że jej 
niema — w zrozumieniu wykonania 
całkowitego programu  deflacyjne- 
go. Tylko takie wykonanie zaś może 
dać rezultat. I teraz zjawiają się 
pokusy ,„rozparcelowania' tego pro- 
gramu — to znaczy przekreślenia 
go. Pójścia łatwiejszą, choć fałszy- 
wą drogą polityki inflacyjnej, zale- 


rogramu 


canej, narazie przynajmniej, w bar- 
dzo ostrożnych słowach. - | 

Bronimy i będziemy bronić na tem 
miejscu całości programu po- 
lityki deflacyjnej z chwilą, kiedy 
zrealizowana została jego część. 
Pisaliśmy o tem już nie raz i z pew- 
nością przyjdzie nam nie raz jeszcze 
do tej sprawy powrócić. 

Ale obowiązek obrony integral- 
nego programu polityki deflacyjnej 
ciąży przedewszystkiem na tym, kto 
ten program postawił, czyje tezy 
stały się programem oficjalnym po- 
lityki gospodarczej państwa. Bo nie 
były one przecież stawiane ot tak 
sobie, pro honore domus, po to, aby 
ich autorzy mogli uspokoić swoje 
sumienie. Dixit et salvavit animam 
suam. Zbyt poważnie te sprawy 
traktujemy, żebyśmy choć na chwilę 
mieli to przypuszczać. 

W walce o realizację programu 
nie można ustawać. W walce tej nie 
możną się wyrzekać pewnych części 
programu dlatego, że są trudne do 
przeprowadzenia, Wymaga tego po- 
czucie odpowiedzialności za to, co 
się głosi. d 

I wtedy program będzie przepro- 
wadzony. : 


Anolja i Ołochy o zbrojeniach niemieckich 


(Dalszy ciąg wczorajszej debaty genawskiej) 


GENEWA. W dalszym ciągu po- 
siedzenia zabrał głos delegat An- 
glji sir John Simon, oświadczając, 
że przyłącza się do Francji i Włoch 
w sprawie projektu rezolucji. 


John Simon, propozycje całkiem 
proste, uzasadnione okolicznościa- 
mi, które nas tu zebrały, Rezolucja 


ły polityką Italji faszystowskiej. 
Rząd faszystowski zastrzegł się 
formalnie przeciw jednostronnej de 
cyzji Niemiec z dn. 16 marca i przy 
łącza się dlatego eałkowicie do de- 


Są to, zdaniem mojem, mówił sir| klaracyj, złożonych przez przedsta- 


wicieli Francji i Anglji. 
Rząd mój, mówił baron Aloisi, od 
niósł się życzliwie do rewizji posta- 


ta nie zamyka żadnej drogi na przy| nowień 5-ej części Traktatu Wersal 


szłość. Przeciwnie, wykaże ona, że| skiego, ale żaznaczał zawsze, że ré- 


Liga Narodów jednoczy się w obro- 
nie celów, dla których została po- 
wołana. Wszystkie drzwi pozostaną 
otwarte, aby drogą nowych roko- 
wań dojść do tego ogólnego zała- 
twienia, które jest tak bardzo po- 
trzebne dla zabezpieczenia pokoju i 
przyszłego bezpieczeństwa na świe- 
cie. 

Zkolei delegat włoski baron Aloi- 
si oświadcza, że .projektowana re- 


I przemysł nie zrobił zawodu. Z  zolucja jest tylko powtórzeniem pod 


maksymalnym wysiłkiem dokonał stawowych zasad współpracy mię- ' 


obniżenia kosztów własnych — oile, dzynarodowej, które stale kierowa- 


to od niego zależało — w oczekiwa- 
niu na pełną realizację programu 
deflacyjnego, który rozpoczęto od 
cen przemysłowych. 

Ale obniżka cen przemysłowych 
nie wyczerpuje, 
su polityki deflacyjnej. 
fragmentem. Dla realizacji całości 
musi „działać zgodnie: polityka fi- 
nansowa, prowadzona przez Bank 


| 
| 
| 


Trudności 
PARYŻ. Wszystkie dzienniki zgod- 


|nie stwierdzają, że obrady Rady 


Polski, polityką fiskalna Skarbu, u- | 


stawodawstwo, administracją i, co 
najważniejsza: „the man in the 
street“ („Gazeta Polska“ z dn. 6.1. 
1935 r., artykuł p. I. Matuszewskie- 
go p. t. „Polska polityka gospodar- 
cza w czasie kryzysu“), musi nastą- 
pić „obniżenie sztywnych elemen- 
tów gospodarki (wierzytelności, 
płac, taryf, budżetów, een monopo- 
lowych itd.) przez zarządzenia usta- 
wodawcze i administracyjne". (,„„Ga- 
zeta Polska“ z dn. 6.1. b. r.). I to 
stanowisko półoficjalnego pisma by- 
najmniej nie jest nowe. W maju ub. 


roku „Gazeta Polska“ pisała: „trze- | 


ba... wyrównywać wdół zarówno ce- 
ny, jak i koszta produkcji, jak i cię- 
żar Świadczeń publicznych", („Gaz. 
Pol.“ z dn. 26.V. ub. r.). 

Deflacja w zakresie cen przemy- 
słowych została przeprowadzona. 
Deflacja w zakresie cen rolnych 
przeprowadziła się sama. Ale defla- 
cja kosztów produkcji i deflacją 
ciężaru świadczeń publicznych, bez 
której deflacja cen nie może dać re- 
zultatów i nie daje ich, nie została 
przeprowadzona. Co gorzej, nie Zo- 
stała nawet: poważnie rozpoczęta. 


Ligi nad skargą francuską prze- 


rzecz prosta, zakre- ejwko zbrojeniom Niemiec opóźni- 
Jest jej |ły wysoce rokowania, które min. 


Laval musiał przeprowadzić z po- 
szczególnymi delegatami. Ciekawe 
światło na te rokowania rzuca Per- 
tinax w „Echo de Paris“. Zwy- 
czaj przyjęty w Radzie Ligi, pisze 
publicysta, nakazuje powierzać re- 


BERLIN. Niemieckie biuro infor- 
macyjne ogłosiło dziś wieczorem 
komunikat, zaprzeczający kategory 
cznie twierdzeniom prasy zagrani- 
cznej o istnieniu rzekomego poważ 
nego konfliktu między rządem Rze- 


wizja tą dokonać się może tylko w 
sposób legalny, w drodze rokowań 
między zainteresowanemi rządami. 
Rząd mój — oświadczył na zakoń- 
czenie delegat włoski — pragnie 
wyrazić swe zaufanie do współpra- 
cy europejskiej, opartej na decy- 
zjach, powziętych w Stresie przez 
Italję, W. Brytanję, i Francję. 

Następnie zabrał głos min. Beck. 
(Przemówienie to podajemy oso- 
bno). 

Kolejnym mówcą był min. Benesz, 
który, wyraził zgodę swego rządu 


na przedłożenie projektu rezolucji. 
Madariaga (Hiszpanja) wskazał 
w sprawie formalnej na to, że za- 
zwyczaj projekt rezolucji przedsta- 
wia się Radzie dopiero po przepro- 
wadzeniu debaty. Tym jednak ra- 
zem stało się inaczej ze względów 
zupełnie zrozumiałych. W każdym 
razie powinno się ezłonkom Rady, 
którzy to uczynić zechcą, dać spo- 
sobność złożenia poprawek, albo 
dodatków do projektu rezolucji. 


Przedstawiciel Danji min. Munch 
oświadczył, że w przedłożonym pro- 
jekcie są ustępy, z któremi się zga- 
dza, ale są także takie, co do któ- 
rych żywi poważne watpliwości. Wo 
bec tego, że rząd duński nie zna je- 
szcze tekstu projektu rezolucji, mi- 
nister Munch pragnąłby się ze 
swym rządem porozumieć i złożyć 
swą deklarację jutro, 

Na tem debaty zostały przerwa- 
ne, a następne posiedzenie wyzna- 
czono na jutro rano, 


z wyszukaniem referentów 
ferat w sprawach pozostających w |ku do zreferowania skargi fran- 


związku z wielką wojną, 
stawicielowi jednego z państw 
neutralnych. Wybór tego referenta, 
względnie całej komisji jest wyso- 
ce ograniczony, gdyż w skład Rady 
Ligi 
państw, które podczas wojny za- 
chowały neutralność. Są to Hiszpa- 
nja, Danja i 3 państwa poludniowo- 


przed- | cuskiej nasuwały się jedynie kan- 


dydatury Hiszpanji, Damji, Argen= 
tyny, lub Chile. Publicysta nie 
szczędzi gorzkich słów pod adre- 
sem delegata duńskiego Muncha i 


wchodzi zaledwie kilka hiszpańskiego de Madariagi. 


W analogicznym «duchu, ale w 
formie bardziej ostrej wypowiada 
się o tych delegatach Marcenay w 


amerykańskie. W; obecnym wypad |„„La Jonr*, 


Niema rozdźwiehkhów 


szy a partją narodowo-socjalistycz- 
ną, spowodowanego różnicą poglą- 
dów w dziedzinie polityki zagrani- 
cznej Niemiec. Komunikat wskazu- 
je, iż kanclerz Hitler jest równocze 


Śnie wodzem partji narodowo-socja 


między rządem Rzeszy i partją narodowo-socjalistyczną 


listycznej, a również- najważniejsze 
urzędy państwowe spoczywają w 
rękach przywódców partyjnych, co 
uniemożliwia powstawanie sprzecz- 
ności zapatrywań między państwem 
a partją, 


Rewelacyjny odczyt marszałka Petain 


o buncie oddziałów francuskich w czasie wielkiej wojny 


. LONDYN. Agencja Reutera do- 

nosi z Paryża: Dziś na posiedze- 
niu akademji nauk politycznych i 
moralnych marszałek Petain wy- 
głosił rewelacyjny odczyt o wyda- 
rzeniach na froncie w 1917 r. 


Wprawdzie posiedzenie było za- | 


mknięte, jednakże o treści refera- 


otrzymali wiadomości. Marszałek 
Petain opowiadał, że 54 oddziały 
zdemoralizowane z braku żywności 
i złej administracji zbuntowały się 
i maszerowały na Paryż, nie chcąc 
wziąć udziału w beznadziejnych 
atakach na froncie. Powodem tego 
buniu był rożkaz, 


naprzeciw 


skanie nie mających żadnej war- 
tości strategicznej okopów. Oddział 
ten wyruszył, zgodnie z rozkazem, 
karabinom  maszyno- 
wym i został wybity co do nogi. 
Wysłano drugi oddział bez przygo- 
towania artyleryjskiego i znowu 


nakazujący po-| wszyscy wysłani polegli, 


tu marszałka Petaina dziennikarze | rucznikowi i 100 żołnierzom odzy- _ 


Zjazd wojewodów 


Pod przewodnictwem min. Koś- 
ciałkowskiego rozpoczęły się wczoraj 
w Ministerstwie Spraw Wewnężrz- 
nych obrady zjazdu wojewodów. 
Tematem zjazdu są aktualne zagad- 
nienia administracyjne i samorzą- 
dowe. 


Lu upoteczowunie Blłdsa 
I Duniłyszyna 


LWÓW. Przed Sądem Okręgowym 
toczył się dziś proces studenta dru 
giego roku prawa Kazimierza Duna 
jewskiego, oskarżonego o apoteozo+ 
wanie czynów Biłasa i Daniłyszyna, 
dwóch sabotażystów ukraińskich, 
straconych za napad rabunkowy ha 


pocztę w Gródku Jagiellońskim, > 


Prokurator dopatrzył się w tem pu= 
blicznem wystąpieniu pochwalanią 
przestępstwa i wszczął wobec tega 
przeciwko Dunajewskiemu docho» 
dzenie karne, W wyniku rozprawy 
Dunajewski skazany został na 10 
miesięcy więzienia bez zawieszenia, 
Dunajewski jest członkiem młodzię 
ży wszechpolskiej. (PAT). 


Zuchwały napad 
w Gnieźnie 
GNIEZNO. — W Gnieznie doko- 
nano dziś zuchwałego napadu rabun 
kowego. Mianowicie dwaj niewyśle- 
dzeni narazie osobnicy napadli w 
bramie domu przy ul. Kilińskiego na 
27-letniego Stanisława Szczepania- 
ka i zadali mu tępem narzędziem 
kilka silnych ciosów w głowę. 
Obezwładniwszy w ten sposób 
Szczepaniaka 'rabusie wyrwali ma 
teczkę, w której znajdowało się 800 
złótych gotówką oraz znaczki pocz 
towe i stemplowe różnej wartości 
na sumę około 2.000 zł. poczem zbie- 
gli. Ofiarę napadu umieszczono w 
szpitalu. 


Wysiedlenie 
studentów-Polaków 


za spoliczkowanie dziennikarza 


litewskiego 

RYGA. — Oficjalnie komuniku- 
ją, że studenci Polacy Adam Dow- 
gird i Anatol Paszkiewicz, którzy 
brali udział w spoliczkowaniu redak 
tora Kuntaplisa, zostali na mocy 
decyzji komendanta m. Kowna are- 
sztowani i w drodze administracyj- 
nej wysiedleni na prowincję, pierw- 
szy z nich ną okres jednego roku, 
drugi zaś na okres 6 miesięcy. Miej- 
scem zesłania Dowgirda jest powiat 
rosieński, a Paszkiewicza pow. Ri- 
rzański, 


Niemcy I Rosja 
zaproszone na konferencje 
morską 


TOKIO. Według wiadomości pra= 
sy japońskiej, rząd brytyjski zapra» 
sił Niemcy i Związek Sowiecki do 
wzięcią udziału w rozmowach mor» 
skich. Urzędowe koła japońskie są 
zdania, że sprawy europejskie wine 
ny być załatwione przez państwa 
europejskie bez względu na to, czy 
dotyczą one zagadnienia morskiego, 
czy też ogólnej sprawy rozbrojenia, 


Znamienny wyrok 
w sprzw.e ok i84cy) © ztod? 


SZTOKHOLM. W procesie pomię 
dzy jednem z towar. <w ubezpie- 
czeniowych w Sztol ciie a skar- 
bem państwa o odszkodowanie zą 
obligacje w złocie, sąd apelacyjny 
wydał orzeczenie na korzyść towa% 
rzystwa, nakazując wypłatę w zło- 
cie. Chodzi w danym razie o obli 
gacje pożyczki państwowej z 1924 
roku, opiewające w dolarach  zło* 
tych. Sąd apelacyjny oświadcza w 
motywach wyroku, że zarządzenią 
prawodawcze wydane ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych co do klaus 
zuli złota, nie mogą obowiązywać 
posiadaczy obligacyj nieamerykań= 
skich i nie podlegających ustawo* 
dawstwu Stanów Zjednoczonych, 


GENEWA. Minister spraw za- 
granicznych p. Józef Beck wygło- 
sił na dzisiejszem posiedzeniu Ra- 
dy Ligi następujące przemówienie: 

Zabierejąc głos w dyskusji nad 
skargą rządu francuskiego, uwa+ 
żam za konieczną oprzeć się ma 
podstawowym dokumencie, jakim 
jest memorandum francuskie gz 

“` dnia 9 kwietnia, które zostało nam 
rozdane dmia 14 kwietnia. 

Według mnie rząd francuski 
przedłożył Radzie trzy różne zagad- 
nienia, która wyłaniają się przy u~ 
ważnem czytamiu tego memoran- 
dum, mianowicie: 1) dozbrojenie 
niemieckie, 2) rozszerzenie zobo“ 
wiązań członków Ligi Narodów, 
wynikających z paktu, 3) wzmoc- 
nienie bezpieczeństwa przez nowe 
typy układów międzynarodowych. 


Polska a dozbrojenie 
Niemiec 


Jażali chodzi o pierwsze zagad- 
nienie, to muszę przypomnieć, że 
rząd mój wielokrotnie wypowiadał 
się co do celów i metod konferencji 
| rezbrojeniowej w ramach której 

'to zagadnienie było początkowo 

` traktowane. Nasz punkt widzenią 

w tej sprawie był w szczególności 
przedstawiony w deklanacjach, u- 
czynionych na komisji ogólnej kon 

ferencji z 6 lutego 1933 r. i 1 
czerwca 1934 r. Rząd polski wypo- 
wiedział również jasno swoją opi- 
- nję wtedy, kiedy to zagadnienie 
stało się przedmiożem rokowań pó- 

zą normalnemi organami konferen- 

cji. Kiedy ostatnio rokowania za- 

kończyły się niepowodzeniem, wów- 

czas uważano za wskazane szukać 

rozwiązania trudności, które po- 


rome A 


wstały w procedurze przed Radą j- 


tigi Narodów. Ponieważ mój rząd 
nie brał udziału, ani w rokowa- 
niach poza Konferencją, ani w de- 
klaracjach, które były rezultatem 
tych rokowań, nie móżna się dzi» 
wić, że w położeniu obecnem nie 
widzi potrzeby poczynienia jakich- 
kalwiek nowych uwag na ten te- 


mat, 
Sankcje 
miedzynarodowe 

Druga idea, która zwróciła mo- 
ją wwagę w memorandum fran- 
cuskiemt dotyczy, jeśli ją dobrze 
rozumiem, rozpoczęcia studjów nad 
możliwością rozszerzenia systemu 
samkcyj międzynarodówych, prze- 
widzianych przez pakt, przez sto- 
sowanie ich w przyszłości również 
w wypadkach pogwałcenia albo wy 
powiedzenia traktatów. W tej spra- 
wie ograniczę się do kilku krótkich 
"uwag, natury zupełnie ogólnej. 

Nikt nie móże zaprzeczyć, że nie 
które, istniejące postanowienia 
paktu, niestety zbyt często, nie by- 
ły wykonywane, i, że z tego powo- 
du attorytet Ligi Narodów bywał | 
umniejszony. Czy móżna póważnie 
sądzić, że dałoby się podnieść au- 
tarytet Ligi i zapewnić więcej sku- 
teczności jej akcji przez powięk- 
szenie liczby artykułów i paragna- 
tów, zawierających coraz to nowe 
tobowiązania? Zresztą nie ulega 
wątpliwości, że zadanie Rady w; 
tej dziedzinie musiałoby się ogra! 
niczyć wyłącznie do badań i stu- 
djów, gdyż wszelka decyzja rozsze-, 
rzająca zobowiązania, wynikające ! 
z paktu należy do kompetencyj 


K. K. 


zawiadamia, że w dniu 


hędzie czynna JJ i 


aa A 


ST. 
Traugutt 


anowisko Polski wobec skargi Francji 


przeciw zbrojeniom niemieckim 


Przemówienie ministra Becka w Genewie 


wszystkich członków Ligi Naro- 
dów. Powyższe uwagi są spowodo- 
wane szczerem pragnieniem moje- 


Stosunki z sąsiadami 


Jeżeli chodzi o trzeci punkt, to 
znaczy o uwagi rządu francuskiego 
co do układów „mających na ce- 
lu zapewnienie i wżźmocniernie bez- 
pieczeństwa europejskiego", to po- 


zwolę sobie dłużej zatrzymać uwa- 


gę Rady. Mój kraj był z pewnością 
jednym z tych, które najmniej zaj- 
mowały Radę zagadnieniem swego 
bezpieczeństwa. Nie należy jednak 
sądzić, jakoby rząd polski i polska 
opinja publiczna poświęcały mniej, 
niż inne kraje uwagi tej kwestji, 
albo, że Polska ma mniej niż ja- 
kiekolwiek inne państwo praw do- 
magania się, aby jej bezpieczeń- 
stwo było zapewnione i szanowa- 
ne. Jeżeli poruszam tę kwestję, to 
dlatego, aby przypomnieć, że je- 
szcze kilka lat temu atmosfera, w 
jakiej rozwijały się stosunki poli- 
tyczne między państwami Europy 
wschodniej była daleka og stanu 
zadawalającego, Muszę też stwier- 


Można zauważyć obawę, że nowć 
układy naruszyłyby, albo rozwod- 
nily systemat nieagresji na wschod 
niej granicy Polski, albo zagroziły 
dobrym stosuńkom z naszym za- 
chodnim sąsiadem. Z pumktu widze- 
nia swej racji stanu rząd polski 
uważa te dwa akty, jako podstawo- 
we i najdonioślejsze, oto dlaczego 


(H.) Staraniem Związku Stowarzy- 
"szeń Przyjaciół Wielkiej Warszawy 
odbył sięw dniu 16 b. m. odczyt p. 
inż. K. Rodowicza p. t: „Zaga- 
dnienie Wisły z punktu hydrotechni- 
cznego”; jest to pierwszy z projekto- 
wanego cyklu odczytów pod hasłem 
ogólnem „Frontem do Wisły”. Z ra- 
mienia władz państwowych był na 
nim obecny p. w.-wojewoda K. Jur- 
gielewicz, z ramienia władz miej- 
skich stolicy — dyr, Nowakowski. 
Sądzimy, iż: sprawy, poruszone na 
tym odczycie powinny żywo zainte- 
resować wszystkich naszych czytelni 
ków, są one bowiem specjalnie ak- 
tualne w chwili obecnej, przedewszy 
stkiem w związku z subskrypcją Po- 
życzki Inwestycyjnej, która będzie 
w znacznej części przeznaczona na 
regulację rzek, _ KU) 
Mało która z rżek europejskich 
mą takie warunki, jak Wisła, na to, 
aby się stać poprostu  „kręgosłu- 
pem“ całego kraju i mało która jest 
tak zupełnie pod tym względem nie 
wyzyskana — nie z naszej zresztą 
wyłącznie winy, lecz przedewszyst- 
kiem z winy zaborców, którzy na| 
trzech odcinkach jej biegu prowa- 
dzili trzy odrębne polityki regula- 
cyjne. Austrja, której Wisła była 
na przestrzeni 200 klm. rzeką po- 
graniczną, nie starała się wcale o 
to, aby ją wyzyskać dla żeglugi, je- 
dynie dbając o ograniczenie jej Wy- 
lewów; Rosja pożostawiła ją wogó- 
le w zupełnem zaniedbaniu, Niem- 
cy regulowali jej brzegi i jej bieg, 
popełniając jednak przy tem liczne 
tłędy techniczne (np, przy zamuro- 
waniu Nogatu), które się dotych- 
czas mszczą na znacznej partji jej 
koryta, 

Dzisiaj Wisła jest rzeką niemal 
całkowicie polską; zaledwie 5 pro- 


WARSZAWY 
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19 b. m. (piątek) 


iw dniu 20 b. m, (sobota) 


godz. 12-2) W południe 


ga rządu, aby współpraca między- 
narodowa, na której Polscę szcze- 
rze zależy i której Liga Narodów 


dzić, że w owym czasie kwestja 
bezpieczeństwa w tej części Zar) 
py była usuwana na drugi plan 
kanterencyj i układów  międzyna- 
rodowych, 

To też muszę stwierdzić z tem. 
większem zadowoleniem że stosun= | 
ki polityczne w tym rejonie prze- | 
szły od tego czasu ewolucję nie- | 
zmiernie pomyślną. W roku 1932, 
rząd polski wspólnie z rządami E-| 
stonji, Finlandji i Łotwy zawarł 
z rządem sowieckim ukłądy, stwa-! 
rzające między Związkiem Sowiec- 
kim a jego północno - zachodnimi 
sąsiadami Ssystemat pokoju, nie-| 
agresji i stosunków dobrego są- 
siedztwa. Jeżeli spojrzeć zkolei na 
zachodnie granice Polski, to trze- 
ba stwierdzić równie korzystną e- 
wolucję stosunków z jej drugim 
wielkim sąsiadem. Mianowicie na 
przełomie lat 1933 i 1984 zostały 
ustanowione wspólnym wysiłkiem ' 


Sprawa paktu wschodniego 


rząd polski nie może przystąpić do 
studjowania jakichkolwiek nowych 
projektów dotąd, dopóki nie prze- 
kona się, że te projekty nie pociąg- 
ną za sobą w konsekwencji żadne- 
go poważnego niebezpieczeństwa 
nietylko dla życiowych interesów 
Polski, lecz również dla pokoju 
północno-wschodniej Europy. 


| 


| 


Frontem do Wisły. 


cent jej dorzecza znajduje się poza 
naszemi granicami, — dorzecze to 
zaś jest ogromne, obejmuje bowiem 
połowę obszaru naszego państwa. 
Drugim czynnikiem, który podkre- 
śla wartość Wisły dla nas i jej mo», 
żliwości rozwojowe — to niskość 
działów wodnych pomiędzy jej do=| 
rzeczem i dorzeczami innych rzek | 
polskich, Warunki te są tego rodza 
ju, iż nietylko Wisła może się stać 
główną arterją komunikacyjną kra- 
ju, ale wszystkie większe rzeki pol- 
skie, odpowiednio uregulowane i 
połączone kanałami, mogą się stać 
niejako jego systemem  krwionoś- 
nym. Łagodne spadki wód na Wszy” | 
stkich naszych rzekach ułątwiają| 
jeszeze w znacznej mierze to zada- 
nie. 

O tem powinniśmy stale pamię- 
tać, myśląc o Wiśle — i o tem tak- 
że, że to dla rozwoju ekonomicżne- 
go Polski jest rzeczą wagi zupełnie! 
pierwszorzędnej, z tego choćby, 
względu, że koszt komunikacji rze-! 
cznej jest dwa razy niższy, niż koszt | 
komunikacji lądowej. Nasi sąsiedzi: 
Niemcy, Rosja i, Czechosłowacja 
25 — 88 proc. całego swego ruchu 
handlowego kierują drogą wodna; 
u nas ten stosunek stanowi zale» 
dwie 1 proc.! 

I nie trzeba bynajmniej myśleć, 
że sumy, potrzebne na regulację Wi 
sły, są aż tak wielkie. Miljardy, o 
których zwykliśmy zawsze mówić w 
związku z tym tematem, są dużą 
przegadą. Wisła jest bowiem rzeką 
wyjątkowo łatwą do regulacji — 
pod tym względem jedna tylko z| 
rzek europejskich, Loara, może %, 
nią się równać. | 

Jako rzecz najpilniejszą uważa 
się u nas nieraz regulację Wisły 
pod Warszawą — czy koło innych 
wielkich miast. Tymczasem takie po 
stawienie sprawy byłoby nietylko 
trudne do realizacji, lecz i w znacz- 
nej mierze niecelowe. Trzebą. Wisłę 
regulować na całej przestrzeni, uży 
wając po temu wszystkich środków: 


a więc także i odpowiedniego zale- | 


| niemi. Nie będę uknywał przed moi- 


„Ogloszenie nowej konstytucji w 
„Dzienniku Ustaw“ nastąpi 23 b. m. 
we wtorek po świętach Wielkanoc- 
nych. 

W związku z tem twórcy ustawy 
konstytucyjnej na terenie sejmo- 
wym otrzymają najwyższe odznacze- 
mia państwowe a na Zamku odbę- 
dzie się wielki raut, na który zapro- 
szonych zostanie podobno około ty- 
siąca osób. 


a a 


Kronika kulturalna 


Z FINSKO-POLSKIEGO KOLA AKA- 
DEMICKIEGO W HELSINGFORSIE. W 
fiósko-polskiem kole akademickiem od- 
był się wieczór z udziałem lektorki ję- 
zyka polskiego na tutejszym Uniwersy- 
tecie prof Krahelskiej-Tołwińskiej. Pre- 
zes koła w okolicznościowem przemó- 
wieniu wyraził podziękowanie rządowi 
polskiemu za utworzenie lektoratu je- 
zyka polskiego w Finlandji. Następnie 
p. Krahelska-Tołwińska wygłosiła od- 
czyt na temat języka połskieśo, Omawia 
no również projekt wycieczki akademi- 
ckiej w Tatry. 


AKADEMJA KU CZCI SZEWCZEN- 
KI W RÓWNEM. Odbyła się w Równem 
akademja ku czci Tarasa Szewczenki, 
zorganizowana przez zarząd okręgowy 
W. U. O. W akademji wzięli udział przed 
stawiciele władz państwowych i społe- 
czeństwa polskiego oraz liczne rzesza 
ludności ukraińskiej, 


ZGON ZNANEGO PISARZA, Panait 
Istrati, znany powieściopisarz rumuński 
zmarł w Bukareszcie po długiej choro- 
bie, przeżywszy 51 lat. 

Panait Istrati -rozpoczął swą działal- 

ność pisarską bardzo późno, Długie lata 
.walczył z niedostatkiem, prowadząc ży- 
wot włóczęgi, Pisywał w języku Íran- 
cuskim. Bohaterami jego powieści są lu- 
dzie o wybitnem podłożu romantycznem, 
występujący energicznie przeciwko 
wszelkiemu uciskowi i niesprawiedliwo- 
ści. Z najwybitniejszych powieści zmar- 
łego pisarza wymienić należy „Kira Ki- 
ralina”, „Prezentacja Hajduków”, „Do- 
mnica ze Snagow”. 
. MIĘDZYNARODOWY ZJAZD AR- 
CHITEKTÓW. We wrześniu b. r odbę- 
dzie się w krajach Europy Środkowej 
IM zjazd międzynarodowy architektów, 
organizowany. przez tow. „Architecture 
d'Aujourd'hui”, Tematem dyskusji bę- 
dzie zagadnienie obecnego rozwoju ar 
chitektury narodowej. Obrady zjazdu 
rozpoczną się w Pradze skąd uczestni- 
cy udadzą się na zwiedzanie innych 
miast czechosłowackich. Zjazd będzie 
kontynuowany w Budapeszcie i Wie- 
dnin, gdzie nastąpi jego zamknięcie. ™ 


pozostaje mimo wszystko najbar- 
dziej pożytecznem narzędziem na- 
dal mogła rozwijać się. 


Niemiec i Połski zasady nieagre- 
sji i dobrego sąsiedztwa. 

Czy można się dziwić żemu, że 
Polska opinja publiczna była nie- 
zmiernie zdziwiona licznemi i na- 
tarczywemi nawoływaniami do za- 
pewnienia pokoju na wschodzie Bin 
ropy, które rozbrzmiewały właśnie 
w chwili, kiedy powyższe dwa do- 
niosłe akty przyczyniły się w spo: 
sób tak istotny i znamienny do sta- 
bilizacji stosunków między . Pol- 
ską a dwoma mocarstwami sąsied- 


mi szanownymi kolegami, że ten 
fakt wzbudził poważne podejrzenia 
polskiej opinji publicznej, która 
zadawała sobie pytanie, czy pewne 
zamierzone układy nie mogły naru- 
szyć, jeżeli nie z pumktu widzenia 
intencyj, to z punktu widzenia mo- 
żliwych skutków stanu pokoju, wy- 
tworzonego szczerym i lojalnym 
wysilkiem politycznym, 


Zależało mi na szczerem przed- 
stawieniu Radzie opinji mego rzą- 
du ma obecną sytuację polityczną, 
ponieważ uważałem, że było bo mo- 
im obowiązkiem z okazji nadzwy- 
czajnej sesji Rady, która zbiera 
się oczywiście tylko dla spraw wy- 
jątkowo ważnych. 


siania wzgórz karpackich, tworząc 
przez to naturalne rezerwaty dla 
nadmiaru wód — i przez budowę 
sztucznych wodnych zbiorników 
(co właśnie ma, przedewszystkiem, 
być podjęte z wpływów z pożyczki 
inwestycyjnej). Uregulowanie Wi- 
sły w całym jej biegu zwróci nam 
zresztą z nadwyżką poniesione wy- 
datki, otrzymamy bowiem w samem 
sercu kraju nie mniej, niż 500 kim. 
kw. gleby, odebranej wodzie, — nie 
mówiąc już o zabezpieczeniu się 
przed katastrofami takiemi, jak ze- 
szłoroczna. 
A co da regulacja Wisły Warsza- 
wie? . 

Przedewsżzystkiem uczyni z niej 
centrum handlowe i główne miejsce 
tranzytu dla wszystkich towarów, 
sprowadzanych dziś do Polski przez 
Gdynię i przęz Gdańsk. Oba te por- 
ty zostałyby przez to niejako „wcią- 
gnięte wgłąb kraju", a port war- 
szawski zyskałby niezwykłe wprost 
możliwości rozwojowe. 

Wisła jest ciągle w naszym kraju 
zbyt mało ceniona, może zaś spe- 
cjalnie mało ceni ją Warszawa. 
Warszawa, jak to określił p. min. 
Kościałkowski, „odwróciła się do 
Wisły plecami“, widząc czasem 
wprawdzie jej piękno, leez stokroć 
więcej widząc jej braki i niedogo- 
dności. Zarzucamy jej, że jest zbyt 
szeroka, że ta szerokość utrudnia 
nam komunikację, uniemożliwia nie 
które plany urbanistyczne. Nieu- 
stannie próbujemy ją zwężać, tak, 
iż już do dzisiaj zabrano połowę na 
turalnego jej koryta, z wielkiem nie 
bezpieczeństwem dla normalnego 
spływu wód w czasie nasilenia ich 
masy, Ciągle jeszcze nie liczymy się 
z tem, że — popierwsze — Wisła 
jest rzeką geologicznie bardzo mło- 
dą — i z tego względu nie daje się| 
ujarzmiać tak, jak inne, „stare“ rze 
ki — i — podriigie — Że nasze wa- 
runki klimatyczne i geograficzne 
powodują rocznie nie mniej, niż 
15 — 20 jej wezbrań. 

Wisły nie można regulować prze- 


Polacy nu filmowym 
kongresie w Berlinie 


Dnia 25-go b. m. rozpocznie się w 
Berlinie międzynarodowy kongres 
filmowy, który potrwa do dnia 1-go 
maja. W programie kongresu leży 
omówienie całego szeregu spraw o 
znaczeniu ,międzynarodowem. 

Z Polski wyjeżdża delegacja, skła- 
dająca się z 60-ciu osób. W skład 
delegacji wchodzą właściciele kin, 
oraz przedstawiciele Związku Wła- 
ścicieli Kin, przedstawiciele produ- 
centów filmowych, techników i pra- 
sy zarówno fachowej, jak i codzien- 
nej. Delegaci polscy wygłoszą refe- 
raty na kongresie na temat kwestji 
prawa autorskiego, w której to dzie- 
dzinie Polska zawsze przodowała. 
Pozatem delegaci polscy wygłosić 
mają również szereg referatów na 
inne tematy. 

Z ramienia. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wyjeżdża na kongres 
w charakterze obserwatora p. Józef 
Relidzyński, kierownik centralnego 
biura filmowego przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. | 


mocą, Trzeba jej dać tylko możność, 
aby się, przez równomierne żłobie- 
nie koryta z jednej —i równomier- 
ne namulanie z drugiej strony — 
niejako sama regulowała. Wszelkie 
zbyt radykalne projekty regulacyj- 
ne, nawet w obrębie samej War- 
szawy, muszą się kończyć fiaskiem. 
Tę pracę trzeba podjąć od podstaw. 
i musi być ona prowadzona przez 
cały czas systematycznie, przy naj- 
ściślejszem porozumieniu wszyst» 
kich miarodajnych czynników, 


|-4 


2r. 107 


NAUCZYCIEL, 


YCIE I SZKOŁA 


© egzarmânacha 


Niema chyba w całem szkolni- 
ctwie, niezależnie od jego typu i 
stopnia — poczynając od I-ej klasy 
szkoły powszechnej, kończąc zaś na, 
najwyższych rocznikach akademic=, 
kich — i nietylko w szkolnictwie; 
właściwem, lecz wogóle we wszyst- | 
kich dziedzinach jaknajszerzej po-| 
jętej dydaktyki, zagadnienia, któ-| 
reby tak interesowało wszystkich, | 
jak kwestja egzaminów. 51 

Napisano na ten temat całe tomy, 
w niezliczonych i nieskończonych 
dyskusjach i polemikach rozpatry- 
wano różne jego „blaski i cienie”, 


„atakujące nieraz nietylko samą, taką 


czy inną formę egzaminów, ale na- 
wet odmawiając im wogóle wszel- 
kiej racji bytu, wszelkiej wartości 
sprawdzianu nabytej wiedzy i przy- 
gotowania czy to do dalszych stu- 
djów, czy też do pracy awone 
Nazywano je „znęcaniem się“ i „lo- 
terją“, przytaczano dziesiątki przy- 
kładów na dowód, że wynik egzami-! 
nu nic nie ma wspólnego ani z in-; 
teligencją, ani z umiejętnościami 
kandydata, lecz jest najczęściej wy: 
padkową zbiegu okoliczności bardzo 
różnych i nieraz od owego kandyda 
ta całkiem niezależnych. 
A JEDNAK — NAJLEPSZA 
PRÓBA. 

Pomimo to egzaminy istnieją cią- 
gle: i napewno istnieć będą nadal — 
przynajmniej jeszcze przez długie, 
bardzo długie lata. Bowiem — u- 
względniając nawet wszystkie słu- 
szne przeciw nim zarzuty, są one je- 
dnak dotychczas, jeśli nie jedyną, 


mą oceny: i rozwoju umysłowego ij 
zasobu wiedzy i umiejętności jej sj 
stosowania. Są one również, o czem | 


ster zanalizował kolejno warunki, 
jakim powinien odpowiadać dobry 
egzaminator oraz te cechy psychicz 
ne, jakie najczęściej występują u 
kandydatów, i z któremi egzamina- 
tor przedewszystkiem liczyć się po- 
winien, aby jego ocena wypadła 
słusznie, aby egzamin naprawdę 
spełnił swe zadanie, był sprawiedli- 
wą i istotną kontrolą wiedzy i przy- 
gotowania egzaminowanego. 
Pierwszym po temu warunkiem 
jest dokładne zakreślenie granicy 
wymagań, jakie można i jakie nale- 
ży stawiać zdającemu, wyraźne zor- 
jentowanie się w tem, co on może i 
co musi wiedzieć, Nieraz bowiem 
zdarza się, że np. na uniwersytecie | 
najłagodniejsi profesorowie. są naj-| 
większym dla studentów  postra-| 
chem, ponieważ nie zdają sobie 
sprawy z tego, w jakim stopniu po- 
ziom wiedzy studenta musi być o-| 
graniczony i pytają o rzeczy, które. 
ten poziom znacznie przekraczają. | 
Młodzi egzaminatorzy lubią przy! 


tem często „popisywać się“ własną 


swoją wiedzą... 

„Postrachem'* również jest egza-| 
minator - „egotysta', wymagający, | 
aby kandydat miał zupełnie te sa-| 
me, co on, przekonania w kwestjach 


oni tylko do odpowiedzi na te wła- 
śnie „ułubionę* pytania egzamina- 
tora, w czasie za$ egzaminu, pro- 
bują go, jeśli czegoś mie wiedzą, 
„zagadać*. Bgzaminator nie słyszy, 
choć słucha... 

W Polsce podstawą oceny kandy- 
data (np. przy egzaminach nauczy- 
cielskich) jest egzamin ustny. Dla- 
tego też kwestją wagi zupełnie 
pierwszorzędnej jest umiejętność 
zadawania dobrze sformułowanych 
i jasno ujętych pytań, tak, aby od 
razu było wiadomo, o co w nich 
idzie, Tego, niestety, również aż na- 
zbyt często się nie docenia i nie- 
mal na porządku dziennym są fak- 
ty, kiedy kandydat, pó chwili na- 


dia dorosłych 


psychozę egzaminacyjną wśród do- 


rosłych do niebywałych poprostu 


rózmiarów. Wieleż to razy ci doro- | 


éli ludzie bledną, słaniają się na ño- 


gach, dosłownie trzęsą Bię ze strąz, 


chu! 

„To specjalnie powinno być brane 
pod uwagę „przez egzaminatorów. 
Kandydat bez kwestji powinien u- 
mieć się opanować — i stopień, w 
jakim to czyni, jest napewno poważ 
nym sprawdzianem jego siły moral- 
nej i wartości jego charakteru. Ale 
egzaminator musi się z tą psycho- 
zą liczyć — musi umieć stworzyć 
pomiędzy sobą i egzaminowanym 
ten pewien łącznik psychiczny i u- 
mysłowy, bezpośredni, oparty na 


mysłu odpowiada, że nie rozumie prawdziwem zaufaniu i — może nie 
pytania, egzaminator zaś, nie pa będzie zbyt silnem to słowo — ko- 


nawiając się, czy to może przypad- 


leżeństwie, — na poczuciu spójni 


kiem jednak nie jego własna wina, duchowej i społecznej. 


irytuje się i odrazu w myślach dy» 

skwalifikuje — jeśli nie wiedzę, to 

przynajmniej — inteligencję zda- 

jącego. 

PSYCHOZA EGZAMINACYJNA. 
Psychoza egzaminacyjna jest rze 


| 
| 


czą powszechnie znaną — trema 
egzaminacyjna, to coś, o czem każ-| 


dy wie i co się stało oddawna przy- 


Bo dla wyjątkowych tylko i nie- 
zwykle rzadko spotykanych jedno- 
stek egzamin jest czemś w rodzaju 
błogosławionego dopingu psychicz- 
nego i myślowego. Zdarzają się 
wprawdzie tacy, którzy podczas 
egzaminu „umieją“ naprawdę wię- 
cej, niż w istocie, którzy mają coś, 
co możnaby nazwać  „jasnowidze- 
niem egzaminacyjnem'. I do tych 


Ze szkolnictwa 


zagranicznego 
Reforma hiszpańskiej szkoły 
~ średniej 


Stan szkolnictwa hiszpańskiego jest o7 
gólnie znany, jako dość rozpaczliwy, nie 
(tyle nawet ze względu na tak późno sto- 
surkowo wprowadzoną powszechność 
nauczania, lecz przedewszystkiem mo 
zę względu na programy. i 

W ostatnich latach ta sprawa przed- 
stawiać się zaczyna lepiej. Po zasadni- 
czej reformie, jaką wprowadzono do szko 
ły powszechnej, przyszła kolej na refor- 
mę szkolnictwa średniego. Ciekawe da= 
ne w tym względzie podaje ostatni ze- 
szyt czasopisma „Oświata i wychowa- 
nie”, 

Od początku bieżącego stulecia pro- 
gram nauk w hiszpańskiej szkole śred- 
niej zmieniano kilkakrotnie, ciągle wszak 
że opierając się na planie z'r. 1903, zu- 
pełnie nieostatecznym i niewspółczes- 
nym. Dopiero w r, 1932 opracowano pod 
stawową reformę tego szkolnictwa, w du 
chu nowych prądów pedagogicznych. O- 
bejmuje.ona młodzież, która rozpoczęła 
|naukę w szkole średniej w r. 1932/33. 

Ta zreformowana szkoła jest siedmio= 
| letnia (poprzednia była sześcioletnia) i 
‘stanowi dalszy ciąg szkoły powszechnej. 
| Zadaniem jej jest nietylko przygotować 
|do dalszych studjów oraz dać pewien 

całokszłałł wiedzy i kultury. tym, któ- 
rzy z tych studjów rezygnują; wielki na- 
cisk położono również na kształcenie cha 
rakteru, na działalność wychowawczą. 
Przez 
wszystkich uczniów jednakowy, .w szó* 
stym roku występuje podział na dwa 


naukowych. Pewien liberalizm w po; słowiowem. Wiadomo także, choć znowu należałoby się zapewnie od-|kjerunki; humanistyczny i przyrodniczy. 
glądach, przedewszystkiem zaś we| ciągle jeszcze raczej teoretycznie, | nosić z.większą rezerwą, trochę sce- 


wszystkich sprawach, nawet <cza- 
sem dotyczących ściśle dziedziny fa, 
któw, co do których opinje są spor- 


zbyt mało się z tem w praktyce li- 
cząc, iż na tem samem tle występu- 
je bardzo nieraz znaczne osłabienie 


ne — jest przy egzaminach konie- pamięci i przyćmienie inteligencji 


czny. F 


| egzaminowanych. Dochodzi, czasem 


ptycznie oceniając ich odpowiedzi. 


NAJWŁAŚCIWSZY TYP EGZAMI- 
NÓW: DLA DOROSŁYCH. 


Reasumując'swe wywody, p. min. 


Drugim, równie ważnym; warun: do faktów, któreby można: uważać. Chyliński stwierdził, że najlepszym 
to w każdym razie podstawową for-, kiem jest równowagą psychitzna! 74 Wręcz komiczne, - gdyby W konse- typem egzaminu dla dorosłych był- 
kwencjach nie okazywały się — tra| by egzamin oparty nie na odpowie- 


egzaminatora i jego umiejętność 
panowania nad własnem zdenerwo- 
waniem, nad nięcierpliwością, jaką 


zicznemi,., .-. i SAn tah 


Oto np:"przy egzaminie nauczy- CY piśmiennej, wykonanej w prze-|- 


dziach ustnych, lecz właśnie na pra 


się nazbyt chętnie zapomina, bar-| w nim mogą wywoływać błędne od-| cielskim kamdydat nie umie ©odpo-| ciągu dość długiego czasu, (choćby 


dzo wyraźnem kryterjum co do cha-| powiedzi. To jest kwestja, dopra-| wiedzieć nA. pytanie, z czego jest, i dziesięciu godzin), w.dobrych wa 
rąkteru kandydata, przedewszyst-| wdy zbyt mało przez egzaminato-: skorupa żółwia — i po długiej chwi| runkach, spokojnie, z możnością ko-| 
kiem zaś co do jego tównowagi psy-| rów doceniana, chociaż w  teorji li prawie nieprzytomnego namysłu! rzystania z niektórych źródeł. 


chicznej, siły woli i panowania nad 
sobą. 

Zmieniają się systemy egzamina- 
cyjne, ‘nieustannie się doskonaląc, 
zmienia się stosunek egzaminatora 
do egzaminowanego, zmniejsza się 
bezwzględność i sztywność w kwa- 
lifikowaniu egzaminacyjnych prac i| 
odpowiedzi. Ale egzamin jako taki 
istnieje wszędzie i na całym świe- 
cie, na wszystkich stopniach szkol- 
nictwa i w wielu dziedzinach spr 


pozą niem, istnieje jako główna pró 
ba i kontrola wiedzy, przygotowa- 
nia i przydatności do pracy Ekspe>-| 
rymenty, dążące do zupełnego znie- 
sienia egzaminów i zastąpienia ich 
najrozmaitszemi innemi sposobami 
badań kandydata kończyły się do- 
tychczas prawie zawsze fiaskiem. 

Niezwykle ciekawą prelekcję na 
temat egzaminów dla dorosłych, 
przyczyn, dla których są one nieraz 
tak bardzo ciężką próba i tak cięż- 
kiem przeżyciem dla kandydata, o- 
raz warunków, jakim powinien od- 
powiadać egzamin „idealny* — wy- 
głosił w dn. 12-ym b. m. p. wice- 
minister prof. Konstanty Chy 
liński na zebraniu miesięcznem 
w towarzystwie nauczycielskiem 
„Zrąb*. Pan wiceminister, jako 
długoletni przewodniczący komisji 
egzaminacyjnej dła nauczycieli 
szkół średnich we Lwowie, podając 
przedewszystkiem fakty z osobi- 
stych swych wspomnień i obserwa- 
cyj, ograniczył się umyślnie do oma 
wiania kwestji egzaminów dla do- 
rosłych. Pomimo to znakomita więk 
szość jego wniosków i spostrzeżeń 
odnosić się może również do egza- 
minów szkolnych — do egzaminów 
wogóle. 


CECHY DOBREGO EGZAMINA- 
TORA: JASNOŚĆ POGLĄDÓW, 
UMIEJĘTNE ICH FORMUŁOWA- 
NIE, SPOKÓJ. 
Zaznaczając na wstępie, iż wynik 


d ; À - pye er 
egzaminu zależy w zupełnie tej sa-| 
mej mierze od egzaminowanego, jak p | | 
į od egzaminatora, pan wicemini- 330 


wszyscy doskonale wiedzą, jak ide- 
prymująco wpływa na kandydata 
nerwowość i widoczne, nieukrywa- 
ne zdenerwowanie egzaminującego. 

O ile zbytnie „przyczepianie się“ 
egzaminatora do wszystkich odpo- 
wiedzi kandydata jest niewskazane 
i niebezpieczne, to równie niewska- 
zanym jest też i objaw przeciwny: 
mniej lub więcej ukrywane znudze- 
nie egzaminującego, niedostatecz- 
ne napięcie przezeń uwagi, zadawa- 
nie stereotypowych, ciągle jednako- 
wych pytań. Rzecz ta staje się 
wkrótce kandydatom dobrze znana, 
skutkiem czego przygotowują się 


Jej 


odpowiada, zupełnie już nieprzyto-! wyniki mogłoby. uzupełnić collo-| 
mnie: „Z porcelany”... Zdarzenie by! quium na temat, związany z treścią, 


łoby istotnie eałkiem śmieszne, choć | pracy. : ń 
nad wyraz dla omawianej 'sprawy 


Ten typ egzaminu powinienby też 
charakterystyczne, — gdyby nie to,| wpłynąć decydująco w kierunku zal 
iż ów kandydat z tego właśnie po-| przestania raz na zawsze tak bar<| 


Pomimo to matura ma charakter jednoli- 
ty, a świadectwo dojrzałości daje. prawo 
wstępu do wszystkich wyższych zakła- 
dów. naukowych «= ou j 

Do szkoły średniej przyjmowani są kan 
dydaci na podstawie świadectwa z ukoń: 
czenia szkoły powszechnej. Ci, którzy ta 
kiego świadectwa nię posiadają, muszą 
| zdawać egzamin wstępny. Dolna grani- 
ca wieku — lat 10. i 

Podziału przedmiotów - dokonano w 
sposób następujący: 

Nąuka języka hiszpańskiego i francu- 
skiego oraz matematyki i geografji trwa 
|przez cały okres szkolny: w klasie trze” 
| ciej dochodzi dodatkowy język: nowożyt: 
ny (niemiecki lub angielski), który ucz- 
nitów sekcji humanistycznej obowiązuje 
przez 3 lata, sekcji przyrodniczej przez 
lat 5. Nauka łaciny rozpoczyna się w 
klasie 4-ej i trwa — dla. humanistów - 
pizez cały czas pobytu w szkole, dla 
przyrodników — tylko przez 2 lata, 

reckiego uczą się tylko humaniśzi w 
klasach 6-ej i,7-ej. Propedeutyka fizy- 
ko - przyrodnicza jest w dwóch pierw 


ierwszych 5 lat program jest dla 


wodu przy tym egzaminie przepadł! 
A przepaść przy egzaminie — to 


równanie gorsza, niż dla dziecka. 


Bo to jest nietylko kwestja utraty 
roku i nad wyraz przykry uraz am- 


bicji, ale najczęściej kwestja bytu 


| 


dla dorosłego rzecz znacznie; niepo-| niają kandydaci, 


i chleba. I to właśnie widmo ewen- 
tualnej nędzy, lęk przed utratą mo-! egzaminach przyszłych wychowaw- 


żności zarobkowania — potęgują ców młodzieży. 


dzo smutnych, a niestety wciąż ob- 
serwowanych oszustw, jakie popeł- 
przynosząc że 
sobą „Ściągaczki* i „klucze“... Te 
kompromitujące „praktyki“ tak się 


utarły, że ich się nawet nikt nie | 


I szych klasach, poczem dzieli się na po* 
| szczególne przedmioty (fizykę, chemię, 
nauki przyrodniczej, obowiązując do koń 
ca, przy bardzo obszernym programie, 
z dziedziny przyrody. Historja ropoczy- 
'na się w klasie 3-ej, filozofja, ekonomia 
i prawo w klasie 6-ej, Pozatem szkoła 


wstydzi, co aż poprostu strach jest, "7% wprowadzić dodatkowo pracę 


stwierdzić, zwłaszcza, jeśli mowa o 


H. Sz. 


Co może dać korelacja w nauczaniu 
Piękna wystawa w jednej z warszawskich szkół powszechnych 


nie rysunki), Całość jest wynikiem kore- | rysunki i wycinanki, zrobione przez dzie 
„ci. (Prawdziwi artyści powinni wyrosnąć 


Od kilku już lat wystawy w naszych 
szkołach powszechnych idą w kierunku 
skupienia zainteresowań dzieci na ja- 
kieś jedno zagadnienie, w kierunku opra 
cowania wszechstronnie jednego ogólne- 
go tematu, w duchu najbardziej celowo 
pojętej korelacji nauczania, i 

Wartości dydaktycznej i: wychowaw” 
czej tego rodzaju wystaw nie trzeba 
podkreślać: jest ona wszystkim dosta- 
tecznie znana, Warto natomiast podkre< 
ślić, iż nie jest to bynajmniej zadanie 
łatwe do przeprowadzenia tak, aby ni- 
gdzie nie było niedociągnięć i — nacią- 
ania, aby ta korelacja pracy całej klasy 
w różnych zakresach wiedzy była istot- 
na i równocześnie wynikająca sama 
przez się, 

Pod tym względem wzorem może być 
wystawa, urządzona obecnie przez 38-ą 
szkołę powszechną miejską przy ul. Ka- 
rowej 18, (Urządzono ją przed normal- 
nym terminem wystaw uczniowskich ze 
względu na uroczystość nadania tej szko 
le nazwy „szkoły im. Marji Skłodow- 
skiej - Curie", temat jej jednak jest od 
owej uroczystości zupełnie niezależny). 

Wystawa nosi nazwę; „Nasze zboża”. 
Zarówno plan ogólny, jak i poszczególne 
działy i stoiska opracowała klasa 6-a, 
jest tam jednak również pewna ilość ek- 
sponatów z klas dużo młodszych, (głów- 


to w NIRAWIE 


lacji nauki polskiego, przyrody, geogra- 
fji matematyki, ćwiczeń praktycznych 
(roboty ręczne i hodowle) oraz rysun- 
ków. 

I, co trzeba podkreślić, ze specjalnem 
uznaniem, plan jest tak przejrzysty i za- 
razem ujęty tak wszechstronnie, iż o- 
bejrzenie tej wystawy jest nietylko praw 
dziwą przyjemnością, ale się przy niem 
możemy wiele nauczyć i dowiedzieć — 
i to nietylko dzieci, ale i dorośli. Prze- 
chodząc od stoiska do stoiska widzimy 
— poczynając od gleby i sposobów jej 
uprawiania, od najprymitywniejszych do 
najbardziej mowóczesnych — poprzez 
gatunki zbóż, poprzez okazy 'szkodni- 
ków, które na nie czyhają, wszystkie 
prace, jakie kolejno trzeba spełnić, aby 
ze zboża otrzymać ziarno, mąkę i chleb, 
Widzimy wszystkie zastosowania zboża, 
wszystkie korzyści, jakie ż niego czerpie 
my — każdy z nas indywiduałnie i całe 
państwo. 

Mamy więc — z początku — krótką 
historję uprawy roli, ujętą w przejrzy- 
stych rysunkach, modele powszechnie u- 
żywanych u nas narzędzi rolniczych, o- 
brazy, przedstawiające orkę, siejbę i ko- 
szenie. Niektóre z nich — to reprodukcje 
znanych dzieł sztuki, — inne — i te zwra 
cają specjalną uwagę — to znakomite 


4 — 


z tych dwojga,: ucznia i uczenicy, którzy 
są ich autorami i napewno należałoby 
im zapewnić możność dalszej pracy w 
tym kierunku). Potem różne gatunki 
zbóż, naszych i niektórych obcych, — 
ich kłosy, umieszczone. na tablicach 
wraz z opisami ich historji, krajów, z 
których pochodzą i w których obecnie 
są uprawiane. W słojach i w skrzynkach 
hodówle wszystkich zbóż, rosnących u 
nas; przy każdym gatunku — produkty, 


"które się z nich po ostatecznym przero- 


bieniu otrzymuje. Więc — różne gałun- 
ki mąki i kasz, i wódka - żytniówka w 
butelce i piwo, i placuszki z kukurydzy, 
i dalej — różne wyroby ze słomy. 
Mamy modele cepów i grabi, wykonane 
w 'szkole, i rysunki typowych chat chłop 
skich oraz różnych rodzajów młynów i 
piękny wiatrak, również dzieło rąk dzie- 


bochnów chleba — piec piekarski, do któ 
regó „skrzętna gosposia" lalka wsuwa 
właśnie nowy bochenek. Idziemy nawet 
z wizytą „do mamusi" do kuchni, gdzie 
nas nęcą smaczne ciasteczka i najróż- 
niejsze rodzaje makaronu, Nie zapomnia 
no też i o*dożynkach, których stoisko 
zdobią piękne wieńce przodownic. 

Nie zapomniano — oczywiście — tak- 


TE EA E E E WTO S E TEE ORZEC E E E 
przepyszne małe szyneczki oraz specjalnie świą- | 
tecęzne »nakomite kiełbasy polską i mazursk ape € zn ) 
prosimy zapamiętać: SENATORSKA 6 róg Miodowej | jj, 9 0 w Polsce i ich zużytkowa: 


ręczną i na życzenie ucznia, udostęp- 
nić mu naukę muzyki, daktylografji, ste 
nografji i przedmiotów, które okażą się: 
potrzebne ze względów lokalnych. s 

Egzaminy przejściowe: z klasy do kla” 
sy istnieją tylko dla uczniów, niezakwa 
lifikowanych do przejścia do następnej” 


klasy przez grono pedagośgiczńe. Po pię” 


ciu latach nauki. uczniowie, niezakwałi=" 
fikowani przez gremium zdają egzamin 
ze wszystkich przedmiotów, objętych. 


pięcioletnim kursem, następnie zaś po 
dwóch dalszych latach — dodatkowy e=- 
śzemin, w zależności od kierunku stu © 


djów, 


że o statystykach produkcji zbóż w Pol- 
sce i na świecie, Źrobiono je jaknajpla= 
styczniej, tak, że się same rzucają w 0- 
czy. Poza ciekawą mapą obszarów, za” 
jętych na całej kuli ziemskiej pod upra- 
wę zboża — poza przejrzystemi wykre- 
sami — poustawiano woreczki różnej 
wielkości, napełnione ziarnem i obrazů- 
jące produkcję pszenicy, żyta, jeczmie- 
nia i owsa w Polsce w latach 1927—1933. 
Na stoisku ,szkodników” znajdujemy 
okazy pędraków i kłosy. zboża, zniszczo 
nego przez śniedź i przez rdzę: ze słoi- + 
ska „amatorów ziarna” spoglądają na 


5ż ę 
ciunych, Mamy także — obok oazałych | Aea Nene W ypebande A 


Dzieci objaśniają z zapałem, Lecz 


tych wyjaśnień właściwie całkiem nie 
trzeba, każdy dział mówi sam za siebie. > 


o, co mówią dzieci i to zwłaszcza, w 
jaki sposób to mówią, świadczy tylko 
o tem, że całkowicie opanowały opra- 
cowany przez siebie temat, że się w nimi 
doskonale orjentują, że wszystko to zo- 
stało przez nie nietylko opracowane i wy 
konane, lecz i przemyśląne. 

Aż doprawdy szkoda, że ta wystawa 
zostanie wkrótce rozebrana, że nie mo- 
że pozostać na stałe, jako wzór i zna- 
komity skrót dydaktyczny, obrazujący 


s 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Traktat z Anglją a eksport drzewny. 


(—) W związku z zawarciem pol- 
sko-brytyjskiego układu handlowe- 


-go, podajemy pełny tekst tych po- ý; 
'zycyj, które dotyczą eksportu mate- 


rjałów drzewnych z Polski do An- 
glii: 

Okrąglaki sosnowe, jodłowe i osiko- 
we, w stanie surowym lub oczyszczone: 
£ kory i łyka, nieciosane i nieprzetarte,, 
z wyjątkiem przycięcia końców, w dłu-, 
śościąch nieprzekraczających 50 cali 
ang. i o średnicy w cieńszym końcu nie 
wyżej 12 cali ang. — bez cła. | 

Kopalniaki, które obejmują również 
stemple. kopalniane (t zw. „pribars”), 
przygotowane w zwykły sposób przez | 
wykonanie na końcach kopalniaka Bie: | 
wielkich podłużnych wycięć w dwóch | 
równoległych płaszczyznach; również w | 
ten sposób przygotowane stemple prze- 
połowione podłużnie równolegle do zaj 
cięć końcowych — bez cła. . 

Kopalniaki, obejmują, również po- 
przecznice (kapy t. zw. „crowntrees”) 
w ich najprostszej postaci, to znaczy 
wyżej wspomniane okrąglaki kopalniane 
podłużnie przepołowione — bez cła. 

Słupy telegrałiczne w długościach nie 
mniejszych. niż 20 stóp anś., a nie więk- 
szych niż 40 stóp ang., o średnicy w. 
cieńszym końcu nie mniejszej, niż 5 cali 
ang., a mie większej, niż 9/4 cala ang, | 
oraz o średnicy w odległości 5 stóp ang. ' 
od grubszego końca, nie mniejszej, niż 
6 cali ang. — bez cła, 

, Miazga drewniana — bez cła. 

: Wikila a lub łozina w prętąch okoro- 
wanych, lecz dalej nieobrobionych — 
109%, ad valorem. 

Drewno miękkie (z drzew iglastych) 
ciosane, tarte i strugane (heblowane) 
obrobione, nie dalej, jak w sposób poda 
ny poniżej — 10%, ad valorem. 

waża się, że drewno strugane (he- 
blowane) obejmuje wszystkie następu- 
jące określenia: A 

1) Okładziny, deski podłogowe, szar 
lówki — wszystko z drewna miękkiego, 
strugąne (heblowane) na jednej lub wie- 
cej płaszczyznach, nieprofilowane lub 
prafiłowańe z jednej lub więcej stron. 


| (srpustowane) z 


"4 Listwy z drewna miękkiego z pro- 
filem wykonanym na samej desce. , 
3).Deski z miękkiego drewna z wyro- 
onym wypustem (piórem) i wpustem 
gzymsem okrągłym 
frarnirowane], wyrobione do klinowego 
aczenia krawędzi, do łączenia krawę- 
dzi na nakładkę, ze skośnie ściętą kra- 
wędzią z gzymsem (karnizem) okrągłym, 
przechodzącym przez środek płaszczy- 
zny deski z wycięciem w kształcie V, 
przechodzącym przez środek płaszczy- 
zny deski, lub o zaokrąglonych krawę- 
dziach; w sztukach profilowanych profil 
wraz z deską winien być wyrobiony w 
jednym kawałku. y 

4) Deski skrzynkowe z drewna mięk- 
kiego szorstkiego lub strugane (heblo- 
wane), również w kompletach, jakoteż 
deski skrzynkowe, opatrzone wypustem 
(piórem) i wpustem, klejone, łączone 
zamkowo lub przez sprasowanie, z wy* 
łączeniem desek, zakończonych wyro- 
bionemi złączami na jaskółczy ogon, 
czopami lub wpustami. i 

Ciosane lub tarte prostokątne krawę* 
dziaki dębowe, brzozowe, bukowe, je- 
stonowe i wiązowe — dalej nieobrobio- 
ne — 109% ad valorem. 

Płyty klejone (dykty) r drewna mięk- 
kiego, z brzozy i olchy — 10% ad va- 
lorem. - p 

"Ślipry z drewna miękkiego, jakoteż 
podrozjezdnice, w długościach nieprze- 
kraczających 14 stóp ang, — wszystko 
nieimpregnowane kreożotem i po prze* 
tarciu dalej nieobrobione 10% ad va- 
lorem, RR 

Klepka beczkowa nieżłobiona i nie- 
gięta i poza przetarciem dalej nieobro- 
biona — 109% ad valorem. 

Klepka beczkowa żłobiona lub gięta 
20% ad walorem. 

Krzesła złożone w całości (z wyjąt- 
kiem siedzeń), z kawałków drewna (in- 


nego, niż wiklina, trzcina i bambuś) o 
przekroju w przybliżeniu okrągłym, ufor 
mowanym przez wygięcie, jak również 
krzesła złożone w ten sposób z dodat: 


kiem jednej lub więcej poprzeczek-w o- 
parciu krzęsła, ułożonych również pio- 
nowo — 20%/s ad valorem. 


-Eksport wegla po.sklego na rynki śwlntoce 


+ w marcu r. b- 


W marcu r. b. wywieźliśmy -na 
rynki zagraniczne '68.773 tońy we- 
gla kamiennego, wartości 10.360 
tys. zł. Większe transporty węgla 
były wywiezione do Włoch i Szwe- 
cji, następnie do Francji, Austrji 
i Danji. Ponadto węgiel polski kie- 
rowany był do Beligji, Czechosłowa- 
cji, Norwegji, Jugosławji i Argen- 


tyny oraz na zaopatrywanie stat- 
ków morskich. `“ ; ky 

W porównaniu do miesiąca po- 
przedniego wzrósł eksport węgla 
polskiego do Austrji, Włoch, Szwe- 
cji i Francji. Wywóz węgla na po- 
zostałe rynki europejskie i poza- 
europejskie utrzymuje się na po- 
ziomia lutowym. 


Obniżka podatków w W. Brytanji 


Kanclerz Skarbu W. Brytanji 
Neville Chamberlain przedstawią- 
jąc w Izbie Gmin budżet za rok 
1935/36 zapowiedział cały szereg 
ulg w dziedzinie podatkowej. Pro- 
ponuje on zniesienie opłat widowi- 
skowych od wszystkich miejsc w lo- 
kalach rozrywkowych, kosztujących 
do 6 d., oraz obniżkę opłat tych od 
miejsc, kosztujących powyżej 6 d, 
Przewiduje się też dalsza reforma 
podatku dochodowego: zamiast 2 
sh 3 dod 1 funta dochodów — od 
pierwszych 175 funtów dochodów, 
przewiduje się opodatkowanie w 
wysokości 1 sh 6 d od pierwszych 
135 funtów, podlegających opo- 
datkowaniu. Przewidywana jest 
podwyżka gramicy- dochodów, wol- 
nych od opodatkowania. 

"Z dniem 1 lipca r. b. ma być 


przywrócona dawna wysokość pen- 
Syj urzędników cywilnych, wojsko- 
wych, marynarzy, policji i t. d. Po- 
ciągnie to za sobą dodatkowy koszt 
dla Skarbu w bież roku budżeto- 
wym w wysokości 4 milj. funtów. 
W związku z temi daleko idącemi 
ulgami i popnawą bytu urzędni- 
ków, kanclerz Skarbu ocenia osta- 
teczną nadwyżkę budżetową na © 
koło pół miljona funtów. 
Zaznaczyć należy, że nowe cła na 


ryż wprowadzone zostaną z dniem 


16 b. m. Cła na soyę wyniosą z 
dniem 1 sierpnia 10-proc. ad valo- 
rem. Pozatem z dn. 16 b. m, wpro- 
wadzone zostaną pewne zmiany 
techniczne w pobieraniu opłat od 
cukru. Podwyżka opłat od olejów 
pędnych wejdzie w życie z dniem 
8 sierpnia r. b. 


Monety złote we Francji 


(ab.) Postanowienie wybijania monet 
złotych we Francji poczytane zostało za 
gest symboliczny, mający stwierdzić woe 
bec społęczeństwa wierność rządu dla | 


Nikt zrozumieć nie może korzyśći ġo- 
spodarczych z puszczenia w obieg mo- 
net złotych. Nie ulega wątpliwości, że 
zostaną one natychmiast przez łudność 


Prawo | podatki 


W sprawie zryczałtowanego 
podatku przemysłoweg0 
0d chrotu za rok 1935 


W najbliższych dniach rozesłane zosta 
ną przez władze skarbowe nakazy płat- 
nicze na zryczałtowąny podatek przemy 
słowy od obrotu na rok 1935, 

W myśl rozporządzenia Ministra Skar 
bu z dnia 6 marca 1935 roku, zryczałto- 
wany podatek przemysłowy od obrotu 
winny opłacać tylko te przedsiębior- 
stwa, które wymienione są w powyź- 
szem rozporządzeniu i które óbowiąza- 
ne były opłacać źryczałtowany podatak 
iza rok 1934. Pónadto rówfiież i te 
przedsiębiorstwa, które zatrudniają „nie 
więcej, niż jednego najemnego pracow- 
nika, i są zaliczone nair, 1935 do VIll-ej 
kat. świadectw. przemysłowych, Z pg- 
śród przedsiębiorstw, podlegających w 
rcku 1934 zryczałtowanemu podatkowi 
przemysłowemu, wyłączeni zostali ód ry 
czałtu na rok: 1935, rzeźnicy oraz spół- 
dzielnie, które i w roku ubiegłym po- 
datkowi temu nie podlegały. 

O ile chodzi o wysokość podałku zry- 
czałtowanege, to na rok 1935 podatek 
ten ustalony być winien w tej samej wy- 
sokości, w jakiej ustalono go ża 1934 
rok po uwzględnieniu zniżek, przyżna- 
nych płatnikom bądź na skutek odwo- 
łań, bądź 'w drodze indywidualnych ulg. 
Ogólna suma obliczanego płatnikóm po- 
datku będzie jednak niższa w roku 1935, 
niż w roku 1934, do podatku bowiem nie 
będą władze podatkowe doliczać 10% 
dodatku, pobieranego w myśl ustawy z 
dnia 12.11 1931 roku. 

Przedsiębiorstwa, które w myśl rożpo- 
rządzenia z dnia 30,1 1934 roku podlega- 
ły zryczałtowanemu podatkowi przemy* 
słowemu od obrotu, a które na r. 1935 
nie zostaną zaliczone do opłacających 
zryczałtowany podatek i 
winny opłacać zaliczki na podatek prze- 
mysłowy, jak przedsiębiorstwa nowapo* 
wstałe w myśl art. 36 ust. o państwo 
wym podatku peławya. Ód taka- 
zów pałtniczych na zryczałtowany pódź 
tek służy płatnikowi prawo wnoszenia 
odwołań w terminie do dnia 15-go mája 
r. b, Odwołania mogą dotyczyć wyłącz- 
nie spraw pociągnięcia przedsiębiorstwa 
do oplaty. zryczałtowanego podatku 
wbrew przepisom rozporządzenia z dńia 
6.II1 1935 roku oraz obliczenia tego pò- 
datku niezgodnie z powyższem  rózpo* 
rządzeniem. 

W terminie do dnia 15 maja 1935 r. 
służy również prawo wnoszenia płatni- 
kom zażaleń w sprawie niezaliczenia 


| pizódaiębiorstwa do rzędu przedsię- 


ierstw, opłacających zryczałtowany pó 


|datek. Odwołauia i zażalenia przedsta- 


wiane będą przez urząd skarbówy, z 
wniożkiem do rozstrzygnięcia właściwej 
komisji odwołąwczej. 


Nowe rozporządzenia 


W dniu wczorajszym ukazał stę 
numer 27 Dz. Ustaw R. P..w któż 
rym omiblikowane zostały m. in. na- 
stępujące ustawy i rozporządzenia 
o charakterze gospodarczym: 

ustawa z dn. 18 marca 1935 r. w 
sprawie zmiany przepisów o opłd- 
tach stemplowych ; j 

ustawa z dn, 22 marca 1935 r. o 
majątkach, pozostałych po b. ziem- 
stwach i innych b. zrzeszeniach pu- 
bliczno-prawnych; 

ustawa z dn. 26 marca 1935 r. w 
sprawie zmiany ustawy z dn. 10-go 
marea 1932 r. o spłacie zaległości 
podatkowych; j 

ustawa z dn. 26 marca 1935 r. o 
klasyfikacji gruntów dla podatku 
gruntowego; 

ustawa z dn. 26 marca 1935 r. o 
świadczeniach w naturze na niektó- 
re cele publiczne; 

ustawa z dn. 26 marca 1935 r. w 
sprawie ratyfikacji układu, dotyczą- 
cego przyjęcia postanowień specjól- 
nych dla przewozu towarów, wysyla- 
nych -kolejami żelaznemi za listem 
przewozowym na zlecenie, podpisa- 
nego w Rzymie dn. 31 marca 1934 
roku; 

rozp. ministra Skarbu z dn. 30-go 
marea 1935 r. w sprawie zmiany róż 
porządzenia ministra Skarbu z « 
19 lipca 1982 r. o uprawie tytoniu. 


przemysłowy, 4 


Dalsze szczegóły sowiecko-niamietk ej 
umowy handlowej 


Berlińska „Eildienst” podaje dalsze 
szczegóły umowy handlowej, zawartej 
ostatnio między Niemcami a ZSRR. 

Bieżące zamówienia Sowietów w Niem 
czech mają osiągnąć conajmniej 60 milj. 
RM; obejmując przedewszystkiem - su- 
rowce i pólłabrykaty. Dla zamówień 
tych obowiązują dotychczasowe termi- 
ny kredytów (15.21.28 miesięcy). Co się 
tyczy przewidywanych w umowie do- 
datkowych zamówień sowieckich w wy- 
sokości 200 miij. RM. — ujawnione zo- 
stały następujące szczegóły: 

Zamówienia obejmować będą fabryka 
ty gotowe oraz urządzenia przemysłowe, 
nabywane na kredyt długoterminowy. 
Konsorcjum banków niemieckich uzgod- 
niło z przedstawicielstwem handlowem 
ZSRR. nowe metody finansowania tych 
zamówień. Przedstawicielstwo handlo- 


we wystawia bankom na każde zamówie 
nie weksle ważne w przeciągu 5 lat. Ze 
względów praktycznych weksle podzie- 
lone zostały na grupy o terminach 4'/4, 
5 oraz 5!/+ lat. Oprocentowanie wynosi 
2% ponad stopę dyskontową Banku Rze 
szy, Weksle finansowane są przez ban- 
ki w pełnej wysokości, przyczem da 
70%, wartości otrzymują gwarancję Rze 
szy. Bank Rzeszy udziela na wszystkie 
weksle redyskonta. Umowa zawiera po- 
zatem: przepisy co do postępowania w 
sprawie importu towarów sowieckich 
na r, 1935. Dotychczasowy import so- 
wiecki w r. b. do Niemiec wynosił oko- 
ło 50 milj. RM. Umowa przewiduje, że 
firmy niemieckie sprowadzić mogą jesz- 
cze na dalsze 109 milj. RM. towarów so- 
wieckich, posiadających większe znacze 
nie dla gospodarki Rzeszy. 


Korespondenci Warszawskiej Izby 
Przemysłowo-Hand.'owej 


Na ostatniem posiedzeniu plenarnem 
warszawskiej Izby Przemysłowo-Handlo 
wej na korespondentów Izby powołani 
zostali pp.: Battaglia Roger, Chowań- 


Adam, Kuźmicki Mięczysław, Lambert 
Stanisław, Martens Stefan, Mierzejew- 
ski Wacław, Milsztejn Leopold, Pariser 
Marek, Perl Leon, Perlmuter Arnold, 


czak Jan, Czarnecki Andrzej, Czarnow- | Porowski Mieczysław, Pronaszko Stani- 


ski Jań, Czerwiński Witold, Domański 
Leon, Duńin Ślepść Antoni, Friedberg 


sław, Rotsztejn Marjan, Rutkowski Ma- 
rjan, Skonieczny Stanisław, Skrzypiński 


Michał, Gliwa Paweł, Graff Salomon, | Piotr, Zo pk Bohdan, Szaniawski Sta 


Herod Franciszek, Jastrzębowski Mie- 
czysław, Kikolski Edward, Kobryner 
Edward, Kowal Józef, Krzyżanowski 


Angielski głos 0 


(ab.) Poważne głosy coraz częściej 
podnoszą się w Anglji z żądaniem usta- 
bilizowania waluty angielskiej, Nie cho- 


dzi tyle, być może, o ustabilizowanie u-. 
stawowe, ile faktyczne, ale w każdym | 
razie takie, które da pewność zarówno. 
|cji funta, póki mogli; póki niepokój w 


kołom gospodarczym Anślji, jak i in- 


nych krajów, że wahania kursowe fun- | 


ta raz na zawsze ustały. 
W sprawie tej zabrał głos w ostat- 
niem sprawozdaniu miesięcznem Lloyds 


Bank'u, profesor ekonomji na uniwersy- | 
tecie londyńskim Lionel Robbins. Żąda ` 
òn właśnie natychmiastowej stabilizacji 


funta. Twierdzi on teraz to samo, co od- 
dawna już cały świat Anglikom tłoma- 
czy, mianówicie, że wprowadzają oni 


nisław, Szarski Andrzej, Trepka Ed- 
mund, Wiśniewski Stanisław, Zajda Jó- 
zef, 


stabilizacji funta 


żając bowiem kufs funta, obniżą swe ce 
ny w złocie, Powodując zaś taki roz- 
strój rynków, osłabiają kraje o walucie 
złotej i pchają je do dewaluacji. 
Dawniej jednak na te argumenty nie 
zważali, Ciągnęli oni zyski z dewalua- 


krajach o walucie złotej nie stał się gro 
źny, jak teraz; póki naprawdę nie prze”. 
straszyli się, że kraje. o walucie złotej 
są bliskie dewaluacji. Teraz Anglicy za 
czynają domagać się stabilizacji, ale tył- 
ko w porozumieniu z Francją, Stanami 
Zjednoczonemi i innemi gospodarczo 
przodującemi krajami, Prof. Robbins 
twierdzi, że stabilizacja taka niezbęd- 
na jest dla ożywienia handlu międzyną= 


zaburzenia w cenach światowych, Obni rodowego. Czy jednak teraz dopiero? 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

a wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie obroty 
dewizami były normalne, przy tendencji 
mocniejszej. Notowano: Amsterdam — 
357,70, Berlin 213,40, Bruksela 89.85, 
Gdańsk 173,08, Kopenhaga 115,10 (+50), 
Londyn 25,74 (+ 10), Medjolan — 44,15 
(+ 10), Nowy Jork 5.30.25 (+ 1), Nowy 
Jork kabel 5.30.38 (F 1), Madryt 72,45 
(= 7), Paryż 34.9650 (— 50), Praga -— 
2215, Sztokholm 132,90 (+ 50), Zurych 
171,57 (= 7). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 199, szyling austrjącki 
100, korona czeska 21.88, frank francus 
ki 35, frank szwajcarski 171.65, liry wło- 
skie 42,75, funt angielski 25.72, dolar — 
5.29.50, rubel złoty 4.66, dołar złoty — 
9,09, rubel srebrny 1.73, bilon 0,83. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5,26. 

Se AKCJE. , 

Na rynku akcyjnym większych obro- 

tów dokonano akcjami Banku Polskie- 
go. Notówano: Bank Polski 88,25—88,75 
(+ 25), Cukier 30.50, Lilpopy — 10,60 
(—35), Starachowice 16,75 (— 25). Tran- 
zakcje nienotowane: Cegielski 12, Nor- 
blin 35, Modrzejów 5,35. 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych tenden- 


cja była mocniejsza, przy obrotach o- 
śtaniczonych. Notowano: 3%, budowla- 
na 45 — 45,25 — 4513 (1 13), 49/0 dola- 
rowa 53,50, 4%, inwestycyjna zwykła — 
104,50 — 105 (+ 50), serjowa — 107,50 
(—%0), 5% konwersyjna 66,50 (+ 50), 
5%/6 kolejowa 62 (+ 75), 6% dolarowa 
78 (+ 25), 7% 'stabilizacyjna. 66,88 — 
66,38 (+ 25), odcinki po 100' dolarów — 
71 — 0,75, 8% obligacje budowlane 
BGK., I emisja 93, 4: ziemskie 50,75— 
50,50 (— 13), 41/3: Warszawy 66;63 (—12), 
5%/6 Warszawy stare 68.75, nowe 59,88— 
60,50 — 60 (+ 25), 5% Piotrkowa nowe 
38. Tranzakcje nienotowane; 8% dillo- 
nowska 89.75, odcinki pó 5%0 dolarów 
90.25, 71% śląska 71.38, 6% Warszawy 
6 emisja 65, 8 i 9 emisja 64, 3% państwo 
wa renta ziemska odcinki po 1000 zło- 
tych 72,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 
Dolary papierowe 5,29. 
Funty (banknoty) 25,72. 
Marki (banknoty) 199 
Dolary złote 9,09. 
Ruble złote 4,66. 
Papiery procentowe bez zmian, 
Stabilizacyjna 66,50. 
5 (8) proc. listy warszawskie 60. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2,051 t, w tem żyta 725 
ton. Notowano za 100 kig.: pszenica ja- 
ra czerwona szklista 17 — 17,50, jedno- 
lita 17 — 17,50, zbierana 16 — 16.50, ży- 
to I st. 13,75 — 14, II st. 13,50 — 13.75, 
owies I st. 15 — 16, II st. 14,25 — 14.75, 
IM st, 13,75 — 14.25, jęczmień browarny 
17,50 — 18, II gat. 16 — 16,50, III gat. 
15 — 15.50, 4-ty gat, 14,50 — 15, groch 
polny 23 — 25, Victoria 41 — 45, wyka 
29 — 30, peluszka 29 — 30, seradela -— 
11,50 — 12.50, łubin niebieski 8 — 8,50, 
żółty 9.50 — 10.50, rzepak i rzepik zi- 
mowy 40 — 41, letni 36,50 — 37.50, sie- 
mie lniane 45 — 46,50, koniczna- czerwo 


na surowa 110 — 120, czerwona bez ka- 
nianki 150 — 165, biała surowa 50—69, 
biała bez kanianki %0 — 105, mak nie- 
bieski 37 — 39, ziemniaki jadalne 3,25— 
3.75, mąka pszenna gat. I—B 30 — 33, 
IC 28 — %, IED 26 — 8, I=E 24 — 
26, I—B 22 — 24, II—D 21 — 22, IIF 
90 — 21, II—G 19 — 20, II=A 14—45, 
żytnia I gat. do 55%, 23 — 24, do 65%% 
22 — 23, Il gat. 15,50 — 16.50, razowa 
16,50 — 17.50, pośłednia 13.50 — 14.50, 
otręby pszenne grube 11,50 — 12, śre- 
dnie 11 — 11,50, miałkie 11 — 11,50, ży- 
tnie 9.50 — 10, kuchy lniane 17,25 — 
18,25, rzepakowe 12 — 12.50, słoneczni- 
„łęgi 18 — 18.50, śruta sojowa 18,50 — 
19, 


stałości franka. Kiedy p, Tannery, guber stezauryzowanć, Obecnie może ona na- 
nator Banku Francuskiego, na ostatniej bywać złoto w Banku Francuskim, ale 
sesji Banku Rozrachunków Międzynaro tylko w sztabach 12 kilowych warfości 
dowych w Bazylei pokazywał swoim ko- | około 203 tys. fr. (po tr. 16.963.528 za 
legom z innych banków świeżo wybjtą| 1 kilo). Stanowi to przeszkodę w te- 
złotą monetę 100-frankową, kiwali $ni| zauryzowaniu, które znakomicie zosta- 
zapewne głowami z niedowierzaniem, nie ułatwione, przez wypuszczenie w 0- 
żę to ma być cudownem lekarstwem na | bieg złotych monet. Wydaje się, jakoby 
chorobę, trapiącą ludzkość. rząd, dla niepejętrch przyczyn, wolał, 
Tymczasem nadchodzą z Paryża wią-| sby ludność chowała w skrytkach złoto, 
domości, że tam istotnie wre w menni.| Zamiast, jak dotychczas, — banknoty. 
cy praca górączkowa. Spodziewają się| Istotny motyw tego zarządzenia jest 
wybić w tym roku do {t/s miljarda fran») tak dla ludności niezrozumiały, że nie 
ków w sztukach 100-irankowych, każda którzy wyobrażają sobie, że uczynione 
wagi 6 gramów. Czynione są przygoto” | ono zostało na wszelki wypadek: ażeby 
wanią w celu powiększenia wydajności Prusacy, gdy zda, nie znałeźli zło- 
technicznej mennicy tak, aby wybijanie, ta w skarbca Banku Francuskiego. 
mioriet mogło być przyspieszone, | Tak przynajmniej drwią sobie gazety, 


Obroty handlowe 
polsko-Szwajerskie 


Według statystyki szwajcarskiej, 
obroty hamdlowe polsko - szwajcat- 
skie przedstawiały się w marcu r. 
b. następująco (w tys. fr.): import 
do Szwajcarji z Polski 1.328,1, eks- 
port z Szwajcarji do Polski 1.088,5, 
ujemne saldo dla Szwajcarji 289,6. 
W lutym r. b. Szwajcarja miała w 
obrotach z Polską dodatnie saldo 
w wysokości 93,9 tys. fr, 


TORUNSRI MLYN. PAROWY 


Leopold RYCHTIER 
Oddział w Warszawie, ul. Zielna 46 
Tel, 506-90, 203-18 
poleca: NA ŚWIETA NAJWYŻSZE GATUNKI 


MĄKI „WYBOROWA“ l „LUXUS PATENT" 


w woreczkach po 10,5 i 2'/: kg, 
ŻĄDAĆ-W SKLEPACH SPOŻYWCZO-KOLONJALNYC 


ŻE. 0367 


Teatr Dramatyczny 
(„TRAGEDJA DZIECI". Sztuka 
w trzech aktach Karola 
Schónherra) 

Istniejące obok - teatru T.K.K.T. 
inne sceny warszawskie mają po- 
ważne trudności. Coraz częściej, się|. 
zuarza, że któryś z tych teatrów na 
kilka lub kilkanaście dni zawiesza, 
swoją działalność. Walczą poprostu 
z trudnościami materjalnemi. . Pro- 
wadzenie w tych warunkach: miałe- 
go teatrzyku jest nietylko poważ- 
nem ryzykiem, ale objawem wielkie 

go i uznania godnego zapału. 

Istnieje w Warszawie przy ul. Hi- 
potecznej 8 (albo Długiej 25) 
„Teatr Dramatyczny”. Gra on w 


niewielkiej salce tego gmachu, wj. 


którym mieścił się dawniej teatr Bo 
gusławskiego, a dziś mieści się ki- 
no Miejskie. 

Wystawiają tam teraz „Tragedję 
Dzieci“ Karola Schónherra. Jest to 
jeden z bardziej popularnych nie- 
mieckich autorów dramatycznych, 
którego utwory odznaczają się wiel 
kiemi walorami scenicznemi. „Tras 


gedja dzieci'* przedstawia przeży- 
cia trojga dzieci, rodzeństwa złożo- 


nego z dwóch braci i siostry, * któ- 
rych matka schodzi z drogi enoty, 
zdradza męża, a więc ojca tych dzie 
ci. Katusze moralne tych.dzieci 
przedstawione Są z przejmującą wy 
razistością i prostotą. = ~“ 

Zespół Teatru O ania czi oko: 
zadał sobie trud rzetelny, ażeby w 
ładnej oprawie scenieznej: Bt. -Sko- 
wrońskiego, wedle «projektów ĶĘ. 
Pręczkowskiegó, ucznia .$. p. Drabir 
ka, tę sztukę przedstawić,. .W*roli 
starszego brata miał Adolf. Nowo* 


sielski wiele siły, w roli siostry: Li- 


ta Jeleniewska wiele ujmującego| 


wdzięku, a w roli młodszego brata |. 
osiągnęłaby Elwira Filetka wiek- 


szy wyraz, gdyby nie jej wygląd, 
Nie mam zamiaru bynajmniej tutaj 


ganić czegoś. Pragnę zwrócić tylxo 
uwagę, że dziś, kiedy.ambicją dziew 
cząt jest wyglądać tak jak:chłopcy 


å ubierać się tak jak chłopcy, spra- 
wą grania ról chłopców przez dziew 
częta nasuwa jednak pewne trudno- 
ści. 


Teatr Dramatyczny jest placówką 


młodych ludzi dobrej woli, która za 
sługuje na poparcie i uznanię: 


WZ, * 


RZĘSY ACCES PEE 
Urzędnicy, SKOKOOWIE 
a POŻYŁZKU - Inwestycyjna: 


W akcji subskrypcyjnej Pożyczki Tasi 


westycyjnej wzięli udział samorzutnie 
„pracownicy umysłowi, zgłaszając stosun 


kowo do ich sytuacji materjalnej znacz-|. 
ne kwoty. Przedstawiciel. Ajencji Pa y 


skra" zwrócił się więc dó pieżesa Sto- 
warzyszenią Urzędników Skarbowych; 
dr. M. Filipka ż prośbą o 'wypowiedze- 


— Jeśli chodzi o ustosunkowanie się 
skarbowców — oświadczył prezes dr. 
M. Filipek — mogę pódzielić się wia- 
domościami, jakie mam z terenu. zarów- 
no Warszawy jak i prowincji. Wszędzie 


Koledzy stanęli do apelu, „subskrybując Í 


już pożyczkę. 

Subskrypcja odbywa się w granicach 
jednej do półtorakrotnej pensji miesięcz 
nej w zależności od otrzymanych pobo* 
rów, ze zwolnieniem dlą pracowników, 
pobierających do 100 zł, oraz z ulgami 
dla pracowników, pobierających uposa- 
żenia niższe. Pracownicy. skarbowi, pra- 


cując w tej gałęzi administracji państwo |. 


wej, która najwięcej styka się z gospo- 
darką narodową — znają może najlepiej 
potrzeby i konieczności państwowe. Da- 
li temu już niejednokrotnie wyraz. Tak 
żywe zainteresowanie się .Pożyczką Jn- 
westycyjną, mimo ciężkich „warunków 
materjalnych, w jakich wszyscy się znaj 
dują, przypisać należy dużemu wyrobie- 
niu i dużemu zrozumieniu potrzeb pań” 
stwa, Dla nas pracowników hasło Po- 
życzki Inwestycyjnej. „Budujemy, Osz: 
czędzamy” przejnacza się w innę, hasło, 
bardziej naszym intencjom odpowiada- 
jące w hasło „Świat pracy — Bezrobot- 
nym”, 

Dając z naszych. skromnych: poborów. 
poważną część na rzecz Pożyczki Inwe- 
stycyjnej, co odbić się masi' niejedńokro 
tnie ujemnie na naszych budżetach: do- 
mowych, wierzymy, że dzięki. temni no- 
wemu wielkiemu wysiłkowi, klęska bez 
robocia, klęska, dla której Świat Pracy 
ma największe zrozumienie, jeśli “riie ti- 
suniętą, — to przynajmiej w dużej miè- 
rze złagodzoną zostanie. 

Wierzymy pozatem i w to, że. peźy: |, 


kład nasz wezmą i inne warstwy społe- f 


czeńśtwa, bardziej od nas zasobie; za 
nakaz moralny dla siebie do isubsktybó* |. 
wania tej pożyczki choćby. w takiejsa-. 
mej, jak my. mierze, 


- „+jaknaj poważniejsze. 
.na dwbreu omawia się terminy egza 
„minów, fobi się rzeczowy, poważny 


O 
nie się na temat Pożyczki Inwestycyjnej. p 


iski. 


dormu 


Traki m mE- owocu 2 Mali pasażerowie — Młodzież 
CR OSROCHY — Miasto się wyludnia — ©statnie 


Ś gni „pociągi 
jadą i i całe rodziny. To ci szczęśli- 
wi, którzy mają gościnnych krew- 
nych na prowincji. Ci są najpoważ- 
niejsi, ci jadą z solidnemi walizka- 
"mi (jakże? trzeba się przecież od- 
powiednio „pókazać!*) z paczkami, 
pełnemi upominków dla krewnych 
(trzeba się przecież jakoś zrewanżo- 
„wać za gościnność). 
ita O) 

"Kiedy się - tak postoi chwilę w 
tym radosnym, gwarze, kiedy się 
widzi te tłumy wyjeżdżających robi 
się” człowiekowi troszeczkę nieprzy- 
jemnie. Ma.. się poprostu wrażenie, 
że miasto się wyludnia, że przyjdzie 
człowiekowi samemu, jak palec, 
spędzić święta w pustem, wymar- 
łem mieście. 

Ale' nie; przecież i do nas zaczną 


AZ A 
Dwa razy do dn widuje. ię: re 
kie tłamy na dworcu: "Głównym, 
przed Bożem Narodzeniem i przed 
świętami Wielkanocnemi. W zimie 
jest biało i “sportowo, teraz wszyst- 
ko: pachnie. wiosną, na Goren Jek 
wesoło i przyjemnie. 

A wyjeżdża rinito. osób. Prze- 
dewszystkiem młodzież ‘szkolna i u- 
niwersytecka. Dzieci że szkół jadą 
do dómów i one właśnie są najszczę: * 
śliwsze. 

Kiedy patrzy się na te roześmia- 
ne twarze i: błyszczące oczy, przyp- 
mina sobie człowiek najmilsze. po- 
wieści z życia szkolneogy te o „stan- 
cjach" dla uczącej się, młodzieży, te 
o „dzieciach, które Z” prowincji" przy- 
jeżdżają „na naukę" do stolicy, te o 
„dórastających panienkach” i „ka- 
walerach, których żegnają w domi | Jada godzina zjeżdżać goście. Ulice 
łzy smutku i: witają łzytaadości.. + *Łzaroją się tłumem przyjezdnych, od 

Jedzie to bractwo wjakimś. rądos- „wizyt nie będzie się można opędzić, 
nymi nieporządku i wesołypą. bałąga: dzwonek przy drzwiach dzwonić bę- 
nie, dzie bez chwili odpoczynku. 

Walizki związane sźnurkąmi,.,pacz | : Pocieszamy się, ale gdzieś głębo- 
ki owinięte nieporządnie w brudne, ko zostaje ziarenko goryczy i myśl 
podarte gazety. W domu będzie pew'| o tem, jakby to było dobrze, gdyby 
nie z tego powodu bura i'łamahie | człowiek mógł się zmienić z takim 
rąk nad tem, jak to dzieci bez ojca pierwszym lepszym „skrzatem', na- 
i matki żyją w: wielkićni : mieście, | iet z tym, który jedzie do domu z 
jak to się nieboraczki tam męczą, lekkiem biciem serca z powodu nie- 
jak to biędulki źle wyglądają. najlepszej cenzury, nawet z tym, 
x, Ale „biedulki** nie mają wcale który. zawozi na święta złą, zupełnie 
nieszczęśliwych min. Są zadowolone żłą cenzurę, ale który ma tę ogrom- 
r szczęśliwe, każda ‘chwila. dhiży im |: ną, tę wielką wyższość, że jest o ty- 
się ogromnie, radeby już być jak: 4e lat... mlodszy od nas, 
najprędzej w domu. i SEZ, À 

' Młodzież uniwerayteckatjedžiei po: | . Ni któ iż e iy jeżdżają. 
ważnie iz godnością: Walizki teź | > zj POTY RJ 
nie najbardziej reprezentacyjnie wy ~ 
glądają, ale zato paczki książek Po | 
ważne” robią wrażenie, Tak, bo cza- 
sem i przez świętą trzęba się uczyć. | 
Człówiek ma na głowie niejeden || 
egzaminy /niejedno kolokwjum... 

"To nie, że może. do książek się na- 
wet nie zajrzy, że paczek się może 
nawet nie rozpakuje, że porosną ku- 
rzem:w tiągu tych * trzech tygodni. 
Zamiaryjwszyscy: Tija jaknajlepsze, K 
Jeszcze „teraz. i 


sz 
———— 


podziął pracy, mówi się iłoma stro- 


[nicami dziennić ' testa będzie obź | 
GRAĆ pamięć. 


= 
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Przed kilkoma i. hendrik okoliczność, że Barto- 
ny został przez policjanta poszuki- szewski jest sprawca zabójstwa po- 
wany. bandyta Kazimierz» Bartosźew | pełnionego przed 21 laty. Mianowi- 
Bartoszewskiego . Pogotowie ¿cie w roku 1914 został zabity loka- 
przewiozło do szpitala! * Ftor- dómu przy ul. Pańskiej 91, Ka- 

rObecnie, w związku z „płodndzoj Zimierz Dąbrowski. Zabójstwa do- 
inem- dochodzenie, Rome "nó--jaw-- „konał, liczący podówczas zaledwie 


Ci co uczą się zagranicą, albo w 
szkołach poza Warszawą. 

Tych oczekuje się na dworcu. Po 
tych wychodzi się na peron z biją- 
cem sercem. Czy przyjadą cało, czy 
dobrze zniosą podróż, czy dobre przy 
wiozą cenzury. 

Te wszystkie pytania ustępują 
jednak na plan dalszy, kiedy pociąg 
wjedzie na peron i z okien wagonu 
zobaczy się najdroższe głowy. 

— Więc są, więc przyjechali, 
wszystko inne jest nieważne, wszy- 
stko inne odsuwa się w cień, będzie 
się o tem mówiło dopiero w domu, 
kiedy minie pierwsze zmęczenie i 
pierwsza radość powrotu. 

Na dworcu ścisk i tłok nie do znie- 
sienia. Tłoczą się ojcowie, matki, 
krewni. Na niektórych twarzach wi- 
dać niepokój i troskę. „Dzieci“ przy- 
jeżdżają z daleka, czy zaopiekuje 
się niemi ktoś podczas podróży, kto 
wie, może przyjadą chore, może po- 
gubią walizki. 

Ale wszystkie te niepokoje gubią 
się w powitalnym uścisku i giną w 
mrocznem wnętrzu taksówki, do któ 
rej rodzice z cheiwością porywają 
swoje skarby, chcąc już jaknajprę- 
dzej być w czterech ścianach włas- 
nego domu, który cierpliwie czeka 
na tę świąteczną okazję, na to, żeby 
już wszyscy razem nareszcie zasię- 
dli do stołu i mogli opowiedzieć go- 
bie, jak to było przez ten długi, zda- 
wałoby się niekończący się okres roz 
łąki. 

fs) 


* Artykuły świąteczne 


f NiNa] jakości, ceny uczciwe, bardzo przystępne. 
"OSZCZĘDNE PANIE DOMU winny nabywać w sklepach 


ek; Zakładów Spożywczych 


zi A podaje telefon Nr. 2-35-70 
y ; POLECAMY 
b? dzyńki; An: wędliny doskonałe Miejskich Zakładów Mięsnych. 
Masła luksusow e wieżę i sólone, znakomite mleko i śmietanki 
„  „AGRILu”, 
SRS Męka ną rybiek świąteczny oraz towary kolonjalne, 


Morderca. wykryty po 21 latach 


międzyczasie nastąpiło przedawnienie... 


17 lat Bartoszewski. Zdołał on zbiec 
przed policją a ponieważ wybuchła 
wojna cała sprawa poszła w żapom- 
nienie. 

W myśl przepisów kodeksu karne- 
go ściganie zbrodni zabójstwa prze- 
dawnia się po 20 latach... 


Echa ponurej zbreodmi 


"Sąd, Najwyższy rózpattywał -wczo” Zbrodniarze zamierzali wymordo- 
„raj pełną zagadkowych ' *momentów | wać również rodzinę hr. Dzieduszyc 
sprąwę Stanisława ` "Pisztzyńskiego, kiego, napadniętym jednak, pośpie- 
skazanego na bezterminowe więzie- szyła z pomocą policja. 
nie za wymordowanie rodziny Świ-|'-' Napad nie miał charakteru rabun 
derskiego, administratora. dóbr hr.| kowego, lecz był to akt zemsty. 
Dzieduszyckith. „Jako.podejrzany o udział w mor- 

„Dwaj zamaskowabi Sandy wtar= dzie aresztowany został Stanisław 

gnęli zimowego wieczoru: -do domu Piszczyński wydalony z dworu paro- 
administratora i położyli „trupem bek. Po kilku miesiącach z braku 
strzałami z rewolwerów jegó żonę, dowodu zwolniono go z więzienia. 
służącą i. 14-letnią córkę. « Najmłod- Drugi uczestnik napadu Nowicki po 
sze „dziecko zostało, uratowane; przęz | pewnym: czasie znaleziony został z 
hrabiankę Dzieduszyęką,. ‘która Z ġa- przestrzeloną czaszką pód stertą 
rażeniem życia, wbiegła dą domu i zboża. Zwłoki jego zostały przez nie- 
porwawszy dziććko; uniósła ze' sobą. | znanych sprawców... spalone. 


Av 
SŁODYCZE ` 


6. e wę, Aral Rae WAŻĄ 


i. -'w-majątku hr. Dzieduszyckich 


Policja otrzymała z czasem pouf- 
ne nowe informacje, wskazujące na 
niewątpliwy udział Piszczyńskiego 
w krwawej masakrze. Zaczęto go 
szukać, Dopiero po kilku latach Pi- 
szczyński wpadł w ręce policji. 

Sąd Okręgowy uznał winę jego 
za dowiedzioną, skazując na karę 15 
lat więzienia. Również kilku wieś- 
niaków skazano za współudział w 
zbrodni. Sąd Apelacyjny zmienił 
wyrok, uznając, że niema dostatecz- 
nych dowodów winy rzekomych po- 
mocników Piszęzyńskiego i uniewin- 
nił ich, natomiast Piszczyńskiemu 
podniesiono karę do więzienia beż- 
terminowego. 

Od tego wyroku obrona złożyła 
| skargę kasacyjną. 

"Wczoraj w Sądzie Najwyższym 
obrońca, adw. Hofmokl-Ostrowski 
dowodził, że całe oskarżenie oparte 
jest na luźnych poszlakach i infor- 
macjach konfidencjonalnych, któ- 
rych nie' sposób sprawdzić. 


NA MARGINESIE 


Kilka słów z okazji 
pewnej demonstracji 


Jak donosiliśmy wczoraj, w jed 
tym z teatrów warszawskich wy- 
buch strajk włoski. Aktorzy, znaj- 
dujący się w fatalnem położeniu 
materjalnem, nie mogąc opłacić ko- 
mornego zgóry, nie opuszczają tea- 
tru przez całą dobę. 

Nie wchodząc w ocenę samej me- 
tody, chcielibyśmy zwrócić ma tem 
miejscu uwagę na groźne i wiebez- 
pieczne zjawisko w naszem życiu 


teatralnem, polegające na tem, że w 


ostatnich czasach namnożyło się w 
stolicy zbyt wiele tmprez, już przy 
powstaniu zawieszonych w próżni i 
skazanych na zagładą. 

Kierownicy tych ipres przystę- 
pują do pracy nietylko bez minimal- 
nego choćby kapitału „żelaznego”, 
ale co gorsza bez jakiegokolwiek 
planu repertuarowego, czy artysty- 
cznego. I na tem nie kowiec. Zespoły 
tych scen klecone są doraźnie. Da 
znakomitego aktora, czyt reżysera, 
dobiera się zespół byle jaki, albo też 
teatr oparty zostaje tyllo o szary, 
przeciętny zespół, który ńiezego ze 
siebie dać nie potrafi. Gdybyśmy 
żyli w okresie wielkiego zaintereso- 
wania teatrem, w jego „złotych“ 
czasach, możnaby i w takich warune 
kach związać jakoś komiec z końcem. 
Ale czasy są dla teatru złe (dlacze- 
go, — nie miejsce tu analizować), 
więc stwarzanie coraz nowych pla- 
cówek tylko mo to, by prowadzić 
własny teatr, jest conajmniej sby- 
teczne i musi kończyć się prędzej 
czy później kaiastrofą. 

Należałoby dla zaradzenia stu s 
ostrzyć zmacznie przepisy, regułują- 
ce sprawę wydawania końcesyj teg- 
tralnych. Inaczej raz poraz wybu. 
chać będą tragiczne zatargi, raz po- 
raz będziemy świadkami kołatania 
į upominania się o subwencje, zapo- 
mogi doraźne i ratunek. Ci.) 
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Modelarnie szkolne LOPP 


Zostaliśmy zaproszeni do zwie: 
dzenia wzorowej modelarni szkol- 
nej przy gimn. p. Szachtmajerowej. 
W prześlicznym gmachu przy ul. 
Radomskiej, urządzonym według 
najnowocześniejszych wymagań, je- 


4 den pokój — klasa -— mieści właś- 


nie modelarnię, Zamiast zwykłych 
szkolnych ławek kilka stoliczków, 
krzesełek i szafa z narzędziami. 

Zastajemy dwanaście młodych 0- 
sóbek, uczenic klasy V-ej zajętych 
struganiem patyczków. Wygląda to 
na zabawę i to na zabawę chłop- 
ców siedmio-ośmioletnich. 

A jednak z tych patyczków po- 
wstają prześliczne modeliki samo- 
lotów. Modelarstwo jest jakby 
wstępem do lotnictwa. Po roku ta- 


kiej „zabawy“ modelarz osiąga 
znajomość zasadniczych  składo” 
wych części samolotu. W, czasie 


modelowamia wykładowcy stale u- 
zupełniają wiedzę teoretyczną ucz 
mi. Ma to duże znaczenie propagan- 
dowe, gdyż wzbudzone zaintereso- 
wanie ucznia-modelarza, kieruje go 
do dalszej samodzielnej pracy nad 
modelarstwem, lub zrzesza go w 
modelarni Koła Młodzieży Aero- 
kłubu, gdzie wykonują z lekkich 
gatunków drzewa specjalnie opra 
cowane modele, prawie zbliżone w 
budowie do normalnych samtolo=< 
tów: 


Młodych modelarzy interesuje 
wszystko — co lata. Wszelkie no- 
wości konstrukcyjne znajdują u 


nich duży oddźwięk 

Liga Obrony” Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej pracuje wydatnie nad 
zakładaniem modelarni na terenie 
szkół powszechnych i średnich, 
Okręg stołecznej L.O.P.P. posiada 
23 modelarnie szkolne, w których 
pracuje 450 uczni i uczenic. Pro- 
gram zajęć trwa rok; obejmuje 75 
godzin wykładów. 
TE OOD ZE ZE ZAK O RYZ WZA 


Artretyzm powstaje skutkiem za prze» 
miany materji. 


Stosujcie zioła 


CHOLEKINAZA 


R. Miamojewskiego 
Żądać bezpłatnych broszur. 


amen” 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


Kreowanie nowego 


Urzędu Pocztowego 

w Piotrkowie 
Jak nas informują w najbliż- 
szym czasie uruchomiona bę- 
dzie filja Urzędu Pocztowego 
na przedmieściu Bugajskiem 
przy ul. Sulejowskiej miasta 
Piotrkowa. 

Nowy Oddział Pocztowy kreo- 
wany będzie dla wygody mie- 
szkańców tej dzielnicy fabry- 
cznej jako zbyt oddalonej od 
centrum miasta gdzie mieści się 
Urząd Pocztowy. Filja prowa- 
dzona będzie narazie na pra- 
wach agencji i przyjmować ma 
ona korespondencję zwykłą 
poleconą, paczki i przekazy pie- 
niężne, telegramy i rozmowy 
telefoniczne.4 


Awans 


PIOTRKOWIANINA 
Jak się dowiadujemy dotych- 
czasowy pomocnik zawiadowcy 
stacji Piotrków p. Siciński zo- 
stał mianowany zawiadowcą 

stacji Zawiercie. 
Nowomianowany naczelnik 
stacji Siciński za czasów swego 
kilkuletniego pobytu w Piotr- 
kowie zjednał sobie ogólną 
sympatję w kołach pracowni- 
ków P. K. P. i wśród społe- 

czeństwa piotrkowskiego. 


koncertu religijnego 

w Piotrkowie 
_Prostujemy niniejszem naszą 
wiadomość dotyczącą udziału 
wybitnej śpiewaczki pani Zofji 
Martyszusowej, w niedzielnym 
koncercie wielkopostnym w 
Piotrkowie, iż znakomita ta od- 
twórczyni arji Rossiniego Stabat 
Mater nie jest małżonką konsu- 
ła polskiego w Berlinie, lecz 
żoną referenta handlowego ge- 
neralnego konsulatu Rz. Pol- 

skiej w stolicy Niemiec. 


Obywatelska 


ofiarność pracowników ruchu 

P. K. P. w Piotrkowie 

W. ub. niedzielę na terenie 
szkoły kolejowej stacji P. K.P. 
w Piotrkowie odbyło się pod 
przewodnictwem p. o. zawia- 
dowcy stacji p. Antoniego Ziem- 
by ogólne zebranie pracowni- 
ków wydziału ruchu i wydziału 
handlowego P. K. P., którego 
uczestnicy gremjalnie zapowie- 
„dzieli udział w masowej sub- 
skrypcji premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej. 

W ciągu 3 dni przeszło 90% 
personelu stacji Piotrków re- 
krutującego się z funkcjonarju- 
szy wydziału ruchu i wydziału 
handlowego dokonało subskryp- 
cji pożyczki. 

Przykład wzorowego pojmo- 
wania obowiązków ze strony 
„ruchowców” godny jest wszel- 
„kiej pochwały. 


TAJEMNICZE 


samobójstwo izraelity 
W ubiegłą sobotę w godzi- 
nach wieczorowych popełnił 


f ELTA! MIESIĄC REKLAMOWY 8 


w firmie 


w firmie ZENITH” 


Piotrków, ul. Sieradzka 2 


Korzystajcie z okazji 
TAT TAS EE E PTI 


S Y 


HELENA MACK, ROBERT ARMSTRONG i 23-METROWA MAŁPA w FILMIE P.T. 


KING-KONGA 


Że Sceny Amatorskiej 


„Śmierć Okrzei 


Sekcja dramatyczna Stowa- 
rzyszenia b. więźniów polity- 
cznych w ubiegłym tygodniu 
wystawiła trudną sztukę osnu- 
tą na tle rewolucji w 1905 p.t. 
„Smierć.. Okrzeji”. 

Nazwisko i historja tego bo- 
hatera jest znana wszystkim, 
a charakter i wiara w ideę czy* 
nu i walki o Niepodległość 
Polski, przyświecała Mu aż do 
pójścia na szubienicę. 

Sztuka wzniosła, trzymająca 
nerwy widza w napięciu w cią- 
gu całej akcji, odzwierciadlają- 
cej życie młodego Bojownika 
o wolność za czasów caratu. 

Młoda sekcja dramatyczna, 
stawiająca pierwsze kroki na 
deskach scenicznych wywiązała 
się ze swego zadania bez za- 


rzutu. Udział brali: p. Czesław 
Nowak (Okrzeja), p. Szczepań- 
ska Zofja (Matka Okrzei), p. 
Mielczarek (Wiera) p. Paluch 
(Gawryłow) p. Kleszcz (Fede- 
renko), p. Horowicz (Naczelnik 
Zandarmerji), p. Malasiewicz 
(Patch) następnie udział brali 
'p. p. Gonera, Gómiński, Pawli- 
cki, Górska, Grenda, Urbańczyk 
i inni. Charakteryzacja wypadła 
b. dobrze, której dokonała p. 
Grysińska — znana ogólnie w 
sferach amatorskich ze swej fa- 
chowości i sumienności. Braków 
w „dekoracji nie było, co jest 
zasługą reżysera p. Czesława 


Nowaka. | 

Podczas przedstawienia przy- 
grywała własna orkiestra sym- 
foniczna zorganizowana przy 
Stow b. więźniów polit. pod 
sprężystą batutą p. Niemczyka. 

Zyczymy zatem nowopowsta- 
łej sekcji jaknajpomyślniejszego 
rozwoju i częstego ukazywania 
się na scenie w .sali im. Kiliń- 
skiego. 


Rower 


m 33 złotych 


Berliński „Lokal Anzeiger” do- 
nosi, że na targach lipskich bar- 
dzo licznie i po raz pierwszy 
reprezentowany był przemysł 
japoński. Uczestniło 180 firm, 
wystawiając około 8000 przed- 
miotów, przeważnie wyrobów 
gumowych, tekstylnych, rowe- 
rów it. p. Cena za 1 rower wy- 
nosiła 33 złotych (16 marek 
niemieckich). Jakkolwiek Japon- 
ja zdaje sobie sprawę, że ry- 
nek europejski jest wskutek po- 
lityki celnej dla niej nie do zdo- 
bycia, szuka ona sobie bram 
wypadowych na Azję, Afrykę 
oraz południową i środkową 
Amerykę. (P. A. A.) 


samobójstwo przez powiesze- 
nie się 22-letni Szaja Abramo- 
wicz, zam. w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego 156. Abramo- 
wicz wybrał sobie, jako odpo- 
wiednie ku temu miejsce pusty 
wagon kolsjówy, stojący na 
|łącznicy pomiędzy hutami „Ka- 
ra” i „Hortensja”. 

Przyczyny samobójstwa na- 
razie nieustalono. 


Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stolowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% mię stałe 
Hall! — — — Hall 


allo 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie, 


Osnuty na tle fantastycznej przygody poszukiwaczy tajemniczych skarbów 


ZAPOMNIANA | 


Aleja 

Od lat kilkunastu bezskute- 
cznie mieszkańcy miasta ocze- 
kują od Magistratu m. Piotrko- 
we ułożenia chociażby po jed- 
nej stronie chodnika betonowe- 
go w Aleji Cmentarnej, który- 
by umożliwił dostęp suchą no- 
gą tym setkom tysięcy mie- 
szkańcom odwiedzającym gro- 
by, którzy pragną możli- 
wie dostać się do cmentarzy 
Piotrkowskich. 

Będzie to naprawdę celowa 
i pożyteczna inwestycja miejska. 
Chyba, że nasi ojcowie miasta 
na cmentarz nigdy nie chodzą, 
a może tylko jeżdżą... 


Kasy bankowe 


przed świętami 
Bank Zw. Spółek Zarobko- 
wych Oddział] Piotrkowski po- 
daje do wiadomości, że kasa 
bankowa otwarta będzie w 
Wielki Piątek do godziny 13-ej 


znanego browaru 


PIEKARNI 


POLECA NA SWIĘTA: 


t 


ELELE LLLELL 
uazzEnnEREOCA|OLRONOGOZNOE|KOENODEKORNCCROREK 


# NA ŚWIĘTA 


prosimy zamawiać wcześniej znakomite PIWĄ 


i słynne ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu 


FRANCISZKA BRAULIŃSKIEGO 


w PIOTRKOWIE TRYB., Telefon 10-56. 


ZRRZERANCRAZNWZNNOER|ERROWNNREUNEC|JONNODNUWOGZOJNECZERERNAKKOĘRORANEGE 
„andnozznznkkszNnuNkOkz|IERsUncnzNzEzO|azzONARNCNAGA KPERARALUNSYNASCYKY 


M. MĘCIKIEWICZ 


FILJE: Słowackiego 14 i 34 i Rynek Trybunalski 4 
Telefony 14-98, 1-10. 


CIASTA, BABY, SĘKACZE, MAZURKI, CIASTKA 
i inne wyroby, wchodzące w zakres piekarziane- 
cukierniczy. Obsługa szybka i kąrdze solidna. 
TOWAR PIERWSZORZĘDNY. 


Początek o g. 5 p-p- 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 


,Nad program 
Tygodnik aktualności 


MEC z 
Hapoel — MKS (1 : 0) 


W ub. niedzielę na boisku w 
Moszczenicy rozegrano spotka- 
nie towarzyskie pomiędzy ) 
a Hapoelem (Piotrków). Zawo- 
dy zakończyły się zwycięstwem 
gości. Sekcja piłkarska Hapoe- 
lu rozwija się dobrze dzięki 
sprężystemu kierownikowi, któ- 
rym jest obecnie p. Hecht. 

W najbliższą sobotę 20 b.m. 
rozegra drużyna Hapoelu 
pierwszy mecz mistrzowski z 
silną drużyną Tomaszowską 
„Młot”. Zawody odbędą się na 
boisku Concordji o godzinie 
16-ej. j 


—— 


Jutro rozpdłzniemy druk nowej 
sensacyjnej powieści p. t. 
„W SZPONACH HANDLARZY 
ZYWYM TOWAREM* 


a w Wielką Sobotę do godzi- 
ny 1l-ej. >| r 


POORYA CE 


. 
saionzzooozaArnaAzazNncG 


A PAROWA 


| 


CENY NISKIE. 


Restauracja 


„BIAŁY BAR” 


SŁOWACKIEGO 23, Tęl. 13-33 


== POLECA NA ŚWIĘTA = 
c—— CZCZĄ 


Wyborowe Wina kraje- 

we i zagraniczne, konia- 

ki, likiery, wódki gatun- 

kowe y pieder sedar T 
firm. 


KUCHNIA wydaje smaczne obiady 
m iem maśle 90 gr., kolacje z 2 dań 8® gr. 


Wine i miód s beczki na 
litry ed zł 2.50 litr æi- 
rytus I wódka po conach 

ściśle monepolowysk: 


3 dań na Šie- 


OBSŁUGA SZYBKA i BARDŻO SOLIDNA! | 


PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA TELEFONICZNIE 
NA DOSTARCZANIE TOWARU DO DOMÓW. 


- 


PIERARNIA MECHANICZNA 


J. GADZIN 


0WSKIEGO 


Piotrków, Piłsudskiego 84, Tel. 13-05, Filja ul. Słowackiego 24 


BABKI 


POLECA NA NADCHODZĄCE SWIĘTA: 


zA 


KI 
CIASTKA 


oraz różne PIECZYWO, wchodzące w zakres piekar- 
niano-cukierniczy po cenach jak zwykle umiarkeo- 


wanych. 


> stach. 


TYLKO KILKA DNI w PIOTRKOWIE 
Przejazdem zatrzymał się 
w hotelu „SAVOY” ul. Słowackiego 22 
telefon 13-44 
PSYCHO-GRAFOLOG i TELFPATA. 


ROBERT IRWING 


który obdarzony wzrokiem jasnowidza, 
wprawia w podziw każdego człowieka 
odgadując: przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość. 
Przepowiada co go oczekuje i czego ma się 
wystrzegać, Wskazuje jak się pozbyć złych 
nałogów i przyzwyczajeń. Określa charakter, 
zdolności, wądy i choroby. Mówi o stratach, 
sprawach sądowych, podróży i t. p. Odgaduje 
imię, nazwisko i jaką kto ma gotówkę w kie- 
szeni. Daje porady w sprawach małżeńskich, 
handlowych i sądowych, rozwiązuje wszelkie 
zawikłane sprawy życiowe. 
Chcąc dowiedzieć się danych o osobie zain- 
teresowanej, należy przynieść jej pismo lub 


fotografję. 
UWAGA: Pokazuję w krysztale osoby zain- 
teresowane. — Wieloletnia ;praktyka. — Bez- 


względna dyskrecja. 
Ceny przystępne. — Przyjęcia od godz. 9 — 2 
i od 3 — 9 wieczór. Proszę nie porównywać 
mnie ze zwykłymi nieukami, gdyż przepo- 
więdnie moje polegają na ścisłej wiedzy na- 
ukowej. — — Baczność! hotel „SAVOY”. 


ZA ZŁOTĄ KOTARĄ 


Romans z wojny polsko-bolszewickiej 


„— Jeśli pan nie ma złudzeń, to ota- 
cza pana pustka. 

Roześmiał się łobuzersko i powstał. 
Eh, nie zawsze. No, idę zatań- 


czyć. 

— Nurkiem w złotą mgłę. 

— Umiem pływać, nie utonę. 

Oddalił się. Zostaliśmy sami. 

pierwszej chwili czułem się nie- 

co zakłopotany. Poprzez cztery lata roz- 
łąki łączyła mnie z,tą kobietą zbyt ży- 
wa nić wspomnień, by ją traktować, przy- 
padkowo spotkaną znajomą, z drugiej 
strony rozdzielała nas ogromna przestrzeń 
czasu. Po odejściu Zaręby zapanowało 
krótkie, lecz kłopotliwe miłczenie. Ona 
sama wreszcie nadała rozmowie ton przy- 
jacielski, przekreślając odrazu całą tę 
przestrzeń czasu. Opowiadała mi o swem 
życiu i przejściach. — Zaręba miał rację, 
mówiąc o lekkomyślnie zawieranych mał- 
żeństwach. 


Powoli zadzierzgał się między nami 
coraz bardziej dawno rozluźniony węzeł. 


|Odzywały stare, dobre wspomnienia. Pa- 


trzyłem z żywą przyjemnością, a nawet 
pełną tkliwością na jej śliczną buzię, pra- 


| wie dziewczęcą. Słuchałem jej słów dźwięcz- 
nych, którym przez jakiś wrodzony czar, 


potrafiła nadawać ton tak dziwnie piesz- 
czotliwy. | 
Po pewnym czasie pierzchła resztka 
praderii, o taczającej naszą rozmowę. 
awne wspomnienia pojawiły się na u- 


Obecność jej uderzała mi do gło- 
wy, jak wino. I w jej oczach dostrzega- 
łem dawno zapomniane, a tak dobrze 
znajome, błyski. Ogarneła mnie nagle o- 
chota wziąć ja jak dawniej, w ramiona 
i tulić tę maleńką, drobniutkę główkę — 
jak dawniej, jak zadobrych czasów. 
Wszystkie przejścia ostatnich tygodni, 
wszystkie bóle utopić w nieprzebranem 
cieple jej kobiecości. 

Czułem, jak oboje chylimy się ku 
sobie, ciągnięci jakąś nieprzetartą, niemal 
niezależną od nas siłą. 

Nagle powstaliśmy oboje, jakby 
wspólnym instyktem wiedzeni. 

— Chodźmy stąd. Denerwują mnie te 
pary tańczące — przemówiła. — Przej- 
dziemy do któregoś z bocznych pokoi. 

Podziękowałem jej oczyma. Zrozu- 
mieliśmy się. — 

Przesunęliśmy się pod ścianą w prze- 
ciwległy koniec salonu. Zatrzymała się 
się przed jakiemiś drzwiami i obróciła ku 
mnie z zalotnym uśmiechem. 

— Widzi pan? 

Drzwi, których dotąd nie zauważy- 
łem, zasłonięte były ciężką, gęsto prze- 
tykaną złotem, kotarą. ; 

— Złota kotara. 

+— Nie boi się pan wejść poza nią? 

— Nie — odparłem, śmiejąc się i 


uchyliłem przed nią ciężkie fałdy. 


W tej chwili stanąłem jak wryty na 
progu. Pani Zula stłumiła lekki okrzyk 
zakłopotania. $ 

W rozświetlonym, nisko stojącą la- 
mpą, buduarze, na maleńkiej kanapce sie- 
dział Klein, trzymając w objęciach Lenę. 


KONIEC 


ER 


| Med 97M 
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Radio 

CZWARTEK, 18 kwietnia. 

6,30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,36. 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 
Dziennik poranny, 7,25 Dalszy ciąg mu- 
zyki z płyt, 7,50 „Wskazówki praktycz- 
ne", 8,00 Audycja dla szkół.-11,57 Sy- 
gna? czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 


12,03 Wiadomości meteorologiczne. 12,05 | MU dobrze znariy 


Sławny numanista holenderski, 
Erazm z Rotterdamu jest niejedne- 
ze: - swych dzieł, 


12,05 Audycja dla dzieci, 12,30 Muzyka dotychczas jednak wiemy bardzo 
religijna. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 mało o nim samym i; być „smeże, 


Dziennik południowy, 13.15 Koncert mu- 
zyki salonowej. 13.45 „Z rynku pracy": 
13.50 Wiadomości gospodarcze. 


wic, 16,30 Pogadanka w języku francus 
skim. 16.45 Pieśni kościelne 1 motety 
wielkopostne w ZOK Chóru Małe 
go Seminarjum Ks. 
"Krakowie. 17,60 Weare. przemawia”. 


. J. przeprowadzi dr. Jan Walkow: 


To; z Krakowa. 17,15 Audycja Sow BoWać. 
skowa dokoła Parsifala p. t.: „Legenda|' 


„ Misjonarzy: wi. = Az 
= czerpię, tych „parę any ch, które 
pa z'Kliniki Chorób ZAŚ F szerszą! 


bliższy jego. wizerunek i wiele szcze- 


15,45 | gółów z Jego, życia pozóstaką dlą has 
płyty. 16.00 Koncert religijny z Kato- na zawsze täjer 


ie” 

« Ostatnio ukazalo „Się 9 tym“ niepo- 
spolitej miąty. uczonym ciekawe. stu- 
djum * Sempa: „Żwciga, z "którego 


piblicznóść” moga zailitere- 


A” 


-Erazm z Rótterdanii mie! miał wła. 


Wielkiego Piątku" — Jerzego Machnic- | ściwie migdyżojtżyzny* ahi“ 'rodziny— 


kiego. 17.50. Poradnik sportowy, 18.00 


Pieśni religijne w wykonaniu Tadeusza |. 
Łuczają (bas), 18.15 Szkice literacki. 18.30! iż 


Skrzynką ogólna. 18.45-Koncert rekla- 
mowy. 19.00 Płyty. 19.15 Wiad. rólnicze, 
19,25 Wiad. sportowe. 19.35 Utwory for- 
_ tepianowe Stanisława  Nawrockiego ‘w 

wykonaniu Kompozytora, 19.50 - Feljeton 


aktualny. 20.00 „Dokąd jechać w śwWię* jeszcze -— synem *| j księdza, 


„możnaby niemal“ powiedzieć o nim, 
był: „bez”pochddźenia”. Nieznany 
nam jest At ążień jego! urodźin, ani 
szczegóły Žž Jego” dziećiństwa: * Wie- 
damy to tylko; Że urodził się w roku 
:1466, był synem nieślubnym, gorzej 
to też 


ta?" 20,15 Omówienie programu , kon- | swoje "nazwisko . ukrywał, „używając: 


certu. 20.20 Transmisja z Filharmonji 
Warszawskiej. 23.00 Wiad. meteor. 23.05 
Muzyka sałonowa w wykonaniu ork. M, 
Webera (płyty). 23.30 Rozmowy z angiel- 
skimi słuchaczami — przeprowadzi p. 


Tadeusz. Ordon. 23,45 „Wszystkie naszej w 


dzienne sprawy". 


PIĄTEK, 19 kwietnia, 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Gimnastyka: 6.50 Muzyka z płyt. 


6.36 
715 


Dziennik poranny, 7,25.D. c. muzyki ż| z pochodzenia 
8.0 | qwa luta. 


płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
Audycja dla szkół, 1157 Sygnał czasu, 
12.00 Hejnał z Krakowa, '12.03 Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.05 


tylko imienią. Był, Holendrem, lecz | 


Świat urojony piękniejszy od rzeczywistego 


‘tworami ludzkiego umysłu. 


nigdy nie mówił ojczystym swym 
językiem. Nietylko w dziełach swych 
lecz i w życiu Reece używał ła- 
ciny. 

Ale — czy dla niego wogóle ist- 
niało' „potoczne życie” ? Przecież nic 
go właściwie nie obchodziło, poza 
Podró- 
żował wiele, lecz nigdy nie zwiedza- 
jąc żadnych miast: jedynem, co go 
w tych. miastach interesowało, były 
bibljoteki. Nie słuchał muzyki, nie 

patrzył na piękne obrazy, rzeźbę ani 
architekturę. Poezja była dlań czemś 
najzupełniej obojętnem i obcem, 
Nie przeczytał ani jednej strofy tak 
wówczas sławnego Ariosta, nie spoj- 
yzat na żadne z arcydzieł Rafaela, 
Michała Anioła, Leonarda da Vinci. 
Zdawałoby się, że jedyną „muzą“, 
jaką uznawał — była sztuka dru- 
karska, piękno języka widział tylko 
w łacinie, duszę narodów uosobiały 
dla niego te nieliczne jednostki, z któ 
remi mógł prowadzić swe nieskoń- | 


-"Całooiek, który żył poza rzeczywistością 
"$ylwetka sławnego humanisty, Erazma z Rotterdamu 


czenie długie, mądre dysputy... Po- 
za tem nie było dla niego Świata 
ani życia, nie było nie, na co warto 
byłoby zwrócić uwagę... 

Fizyczny jego wygląd dziwnie od- 


powiadał temu duchowemu nasta- 
wieniu. Drobnej budowy ciała, ane- 
miczny, wiecznie drżący z zimna, 
wiecznie ctulony w szerokie fałdzi- 
ste szaty, futrem obramowane — 
najchętniej spędzał czas przy komin- 
ku. Z pod beretu, z którym nie roz- 
stawał się nigdy, aby chronić przed 
chłodem przedwczesną swoją łysinę, 
spoglądała twarz jakby pergamino- 
wa, poryta tysiącem drobniutkich 
zmarszczek, blada, niemal bez ży- 
cia. 

Nic dziwnego, istotnie, że tak ma- 
ło wiemy o nim, jako o człowieku, 
że znane nam są tylko jego dzieła. 
Bo on cały przejawia się tylko w 
nich, — poza niemi — rzecby można 
— iż go nie było wcale, że wogóle 
nie żył... 


* (iskawe relacje ślepa, który odzyskał wzrok 


(es) Dawid aiam, londyńczyk 
stracił wzrok mając 


Nieszczęśliwy chłopczyk zapamię- 


Koneert| tał tylko z otaczającego go Świata 


Tria, Rymowicza. 1250 Chwilka dla ko-| kolor plomieńia, wszystkie inne wra 


biet: 12.55 Dziennik południowy. 1305 
Koncert z Poznania. 13.50 Wiadomości | 
gospodarcze, 15,45 -Muzyka religijna. | 
16.30 „Legenda o jaskółce" — opowiada 
nie dla dzieci starszych. 16.45 . „Płyty. 
17.00 „Dyskutujemy na temat pracy i 
człowieka”! E gł. prof. Bohdan Su- 
chadolski, 17.15 Recital organowy Bro- 
nisława Rutkowskiego. 17.40 Audycja dla | 
chorych. 1810 Teatr Wyobraźni. 18.30.|: 
Koncert reklamowy. 18.45 Płyty.. 19,15 
Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiadomości 
sportowe. 19.35 Płyty, 19.50 Feljeton ak- 


tualny, 20.00 Koncert religijny ze-Lwo<|*: 


wa: 21.30. Dzieńnik wieczorny, , . 21,40 h 
„Jak pracujemy i żyjemy. w. Polsce” a 
21. 45 Koncert z Krakowa, 22.15 „Wiersże 
wielkopiątkowe" — w opracowaniu Sta 
nisława Miłaszewskiego. 22,30 Koncert 
Chóru „Lutnia” pod dyr. Kazimierza Jur 
dzińskiego. 23.00 „Nauki wielkopostne” 
„O przebaczeniu” — wygłosi ks. dr. Au- 
Śistyn Jakubisiak., 23.15 Wiad, meteor. 
23,0 „Wszystkie nasze dzienne sprawy, 


Zorganizowanym | przygo- 
towanym do obrony przeciw- |: 
lotniczo-gazowej. nic grozić 
nie będzie— Zapisujcie się na 
członków LOPPI . = i 


| żenia wzrokowe uleciały z jego pa- 


a Da 


mięci. 
, faKolar płomienia był też sedvane 
tworzywem, „Z „którego chłopczyk, 
„dorastając urabiał sobie: obraz.: Sui 
fa,: ofaczajačych”g żoś ale 'miewidocz- 
:nych „dla niego ludzi i rzęczy. A 
5 Świat wyobrażał , sobie“ Wiliams, 
Io ZA 'Błomieni, w którem po~ 


4% ike 


W % 
a KAY: 
Ł 8 
zi, W Ce 


'ruszają się ciała ludzkie uformowa- 
ne w kształt długich cylindrów z-o- 
sadzoną na tym cylindrze kwadra: 
towa głową. 

W dwadzieścia lat po utraceniu 
wzroku poddał się Wiliams operacji 
i po skomplikowanym zabiegu chi- 
rurgicznym odzyskał, wzrok. 

Szczęśliwy młodzieniec jest jed- 
nak teraz ogromnie rozczarowany. 
Twierdzi, że kiedy był ślepy, świat 
wydawał mu się znacznie piękniej- 
szy, niż w rzeczywistości. Ludzie w 
jego wyobrażeniu wydawali mu się 


tepee piękniejsi, zwłaszcza kobie- 


ty. 

— Przeżyłem wielkie rozczarowa- 
nie — pisze on do nauczycielki zakła 
du dla ociemniałych, w którymi spę- 
dził swoje dotychczasowe życie — 
mój ideał z okresu ślepoty był zna- 
cznie piękniejszy, niż wszystkie Ko- 
biety, które widzę teraz. 

Po odzyskaniu wzroku zaczął Wi- 
liams zdradzać wielkie zdolności do 
rysunków. Postanowił się też po- 
święcić malarstwu, twierdząc, że 
będzie malował świat takim, jakim 
go widział wtedy, kiedy był jeszcze 
ślepy. 


< Bee thovem ii GeSZCZ 


Dzieje pomnika Beethovena w Paryżu 


„(es.) Kocthdyci i tak Kard "był! ce 


niony, we Francji, że bezpośrednio 


po wojnie europejskiej powstała w 
Paryżu myśl „Uczezenia wielkiego 
muzyka przez * wzniesienie mu” po- 
mnika. n 

„Jak zwykle. w. takich Aath 
zorganizowano specjalny * komitet, 
zaczęto zbierać składki. sjy 

„W ciągu krótkiego cząsu rozpisa- 
„no konkursi na. „porntiłk wyznaczottó 
plac, zakupiono matetjał, z jakiego 


pomnik miał być zrobiony. Zaczęto 
nawet już pierwszć prace nad przy- 
gotowaniem pomnika. 

W międzyczasie przyszły lata in=| 
flacji, O pomniku nikt już nie my- 
šlał rzecz cała poszła w zapomnie- 
nie, 

Dopiero w roku 1928 przypomniał 
ktoś o projekcie, zaczęto na gwałt 
myśleć o jego realizacji. Zorganizo- 
wdnó' znowu zbiórkę, która i tym 
razem dała niezłe rezultaty, wydo- 


byto z piwnic rozpoczętą figurę Bee 
thovena, wykończóno ją i pomnik 
został uroczyście odsłonięty. 

Figura pomnika wykonana jednak 
| była z gipsu i pąkilku latach... roz- 
sypała się. Paryż został znowu bez 
pomnika twórcy Dziewiatej Sym- 
fonji. 

Złośliwi, a takich podobno w Pa- 
ryżu nie brak, opowiadają sobie na 
ucho, że nareszcie wynaleziona zo- 
stała właściwa metoda uczczenia 


W teatrach 
warszawskich 


Wielki; „Pajace” i „Rycerskość wie* 


śniącza”, i 
Narodowy: „Rozbitki” ceny zoiżonė 
o © proc.), 
Polskis „Judasz” 


Nowy: „Maszyna piekielna”. e 

Letni: „Muzyka na ulicy”. 

Maiy: „Wszelkie prawa zastrzeżone”: 

Ateneum: Przedstawienie zawieszone. 

Teatr Aktora (Mokotowska ne, 73); 
„Krzyk“ 

Kameralny: „Nora”, 

Comoedia: Przedstawienie zawieszone 

Instytut Reduty: „Teorja Einsteina”. 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 

eih dzieci”, 

Stara Banda: „Stara Banda nie rdze” 
wieje”. 

Wielka Rewja: Z powodu przeróbek 
technicznych chwiluvwo zamknięty. 

Mignon: „Wesołego jajka”, 


W kinach 


Adria (Wierzbowa): „A.B.C. miłości”: > 
Apollo (Marszałk. 106): „Bengali”. 
Atlantic: „Czerwony sułtan”, 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmia 
nę oczy”, 

Casino (Nowy Świat 50): „Dla Ciebie 
śpiewam” 

Colosseum (wielka sala): „Antek Po- 
licmajster" i rewia, 

Colosseum Małe; „Pat i Patachon ja< 
ko kompozytorzy” oraz „Bez honoru" 
„żółta maska” i dodatk i, 

Corso: „Imperatorowa” i rewja, 

Europa: „Idziemy po szczęście”, 

Fama „Żyd Süss", ; 

Forum: „Miasto widm” i „Chicago”« 

Filharmonja (Jasna „3: „Golgota”. 

Los: „Uciekinierzy”. 

Nil (Galerja Luxemburga): „Człowiek 
dwóch światów” i rewia. 

Oko Praskie: „Dama z Moulin Rouge” 
i „Madame Dubarry". 

Majestic Nowy Świat 47): Tarzan nieu 
straszony”. 

Miejski (Hipoteczna 8): „Piotruś”. 

Mewa: „Stworzona do całowania” z% 
Jean Harlow i „Tu rządzi humor” 

Nowa Tombola: „/Uwodzicielka” i 
„Karnawał i miłość”, 

Palace: „Wesoła Zuzanna” i „Księż- 
niczka przez 30 daí" 

Petit Trianon: „Teraz i zawsze" i „Ma 
pe bre młodą”. 

: „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip i 
Flag: 

Popularny: „Bożek mórz południowych 
i „Rycerze stepu", oraz rewia. 

Pelit Trianon: „Księżniczka przez 30 
dni” i „Wiosenna parada”. 

Riviera; „Czarna perła” i dodatki, 

Stylowy (Marszałk, 112): „Wesołą 
wdówka”, 


| c 
pamięci wielkich ludzi. Wystarczy, 
im postawić pomnik... z gipsu, 
Współczesność będzie zadowole- 
na i dumna ze spełnionezo obowiąz 
ku, a przyszłe pokolenie nie będzie 
kląć naszej pamięci za zostawianie 
im w spadku szpetnych figur i nieu 
danych pomników. Deszcze i słoty 
naszego klimatu są bowiem naszy- 
mi sprzymierzeńcami i pracują 0- 
wocnie nad zniszczeniem tego, co 


nasze pokolenie chce w spadku po- 


zostawić przyszłym pokoleniom. 


M. CONSTANTIN WEYER © 
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* Przekład autoryzsidącny: Rosie Maiimiak 


Nędzne to było, R Eo tiy: 
cie, polubiłem je jednak z czasem. 
Wegetować, znaczy to być napcły 
martwym. Być napoły martwym, 
znaczyło wiele zapomnieć: A>mnie 
potrzeba było zapomnienia. : "Gdyby 
ktoś poszperał nieco w mojej prze: 
szłości, natrafiłby na slady jakiego 
takiego- wychowania i dość ` przy- 
zwoitego nawet wykształcenia. Um 
bionem zajęciem Spenlowa, „gdy 
przychodził do mnie, było przerżu- 
cąć -~ ksiażki, leżące na niewielkich 
półkach. Brał zniszczonego Sallu- 
strjusza, otwierał go i zadawał” mi 
zawsze to samo pytanie: — „Czy: to 
po łacinie? — Tak. — To znaczy, ġe 
pan uczył się łaciny?*, Na moje.po- 
takujące pochylenie głowy, patrzy zł 
na mnie długo i uważnie, jakgdyby 
chęiał przeniknąć jakąś tajemnicę. 
Poł m wzruszał gwałtownie ramios 
nami. ŚNa e; 'usta jego powracał u: 
śmiech! Mówił w takich. razach: 
„Djabła-tam, jeżeli z pana nie jest 
porządny chłop, jednakże. = Dlacze 
goż to.nię „miałbym być porządnym 


PRENUMERATA ™ 


z dostawą zł 


chłopem ?, ==. Człówiek, którys w tej | 


zapadłej dziurze zna. łacinę *No, ale 
‘stonie przeszkodzi. nam być. dobry- 
mi kamaratąmi... Napijmy się!*, 


kob Podnosząc: szklaęczkę, rA się z| 
„żeli napotkałem jakiego spóźnione- 


nim stuknąć, mówiłem i, odla: jest 
ta nasza" dziura,+Spenlow. Dlatego, 
że znalazł pan u mnie parę łaciń- 
skich książek, , układa. pan sobie za- 
raz Bóg | wie "jakie "awantury. Piętnh 
Ś ie lat mija, jak włóczę się po „pól- 
hotnej, Kanadzie. Od pięciu jestem 
„fitaj? *Bized” dtvohia" laty I patu za- 


PK 


'Mam przyjaciół na „wszystkich po- 
sterunkach policji tej 


coś panu! To wpływ tego przekię- 


można albo rozpić się;. albo żyśatjąć 
wać. Lępiej już się rozpić... Pijmy! 
Czy pan wie, szefeiu, że nauczyłem 
się w noey, według poziomu wódki 
w butelee poznawać, która, „jeść; g9- 
dzina? Butelka: zińu to wieczór.. 

I to nie robi jyt, BA- „mnie „żadnego 
wrażenia. Nierypaża, PAN. że ło do; 


E i aubran ma we 


miesięczna o Bin ee wynosi złot. 2.50 
3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


Wydawca i Redaktor Bronisaw haswary, 


miteszkał i od tego cząsu się znamy.: 


północjoż j 
„wschodniej części, kraju.. „Troi ssie 


tego miejsca! s—:Torpfawda t; Tutżj: 
„Zą „nic miałem. tubylcze piękności, 


ane RO OD Od zw A A A PE A 


syć zabawne? — Zabawne? To jest 
dziko śmieszne, Spenlow... Jednak 
niech pan nie pije za dużo“. 

„Po „odejściu Spenlowa i ja wycho! 
dziłe z izby w noc i zawieję. Je-| 


go eskimosa, ustępował mi z drogi... 
Szedłem przed siebie tak daleko, aż 
zniknęło Z przed moich oczu ostat- 
mie światełko z okna chaty, Błądzi- 


słem długo, zatopiony w niejasnych 


marzeniach... 

* "Posterunek ten nosił nazwę, któ-| 
rą'można było rozumieć tragicznie: 
„Posterunek Długiego Roku". 

Mimo, iż bardzo lubiłem moją sa- 
motność, nieraz 'stawała mi się ona 
ciężką do zniesienia, Nie jest to do- 
brze, kiedy człowiek pozostaje sam. 


które zbyt często stają się zabawką| 
kierowników posterunku. Musimy 
pogodzić się z istnieniem pewnego 
antagonizmu ras, „Dość długo aren 
szkałem na dalekiej Północy. Wie- 
działem, że gdy biafy mężczyzna ła- 

czył się z czerwomaskórą kobietą 


eskimoską, czy też kobietą z rasy 
mieszańców, w życiu ich rodził się 
dramat. Bardzo szybko przekonywa- 
li się oboje, że nie są w stanie wza- 
jemnie się zrozumieć. Słowa nie mia 
ły dla nich jednego i tego samego 
znaczenia. Nawet milczenie pojmo- 
wali w różny sposób. Nie dowierzali 
sobie. Z każdego ruchu starali się 
wzajemnie wyciągać wnioski. Byli 
zazdrośni i mieli po temu powody. 
Czuli się rozczarowani i zgorzknia- 
li. Miłość ich przeradzała się w nie- 
chęć. Stosunek pomiędzy nimi sta- 
wał się stosunkiem władcy i niewol 
nika, Kończyło się to zwykle wza- 
jemną nienawiścią. 

Tu, na północy, zrozumiałem po- 
gardę człowieka białego dla ludzi 
odmiennej rasy. Tylekroć starano 
się mniej tutaj „nabrać“, oszukać. 
Podstęp i kłamstwo są niewątpli- 
wie bardzo dawnemi cnotami. Mó- 
wią „enotami“, gdyż ten termin jest 
jedynie ścisły. Jakże bez ich pomo- 
cy radziłby sobie słaby, pierwotny 
człowiek? To jedyna jego broń, w 
walce z cywilizacją. 

Takie to refleksje nawiediaie 
mnie nieraz podczas długich go- 
dzin, spędzonych przy rozpalonym 
piecu, lub w czasie dalekich noc- 
nych wędrówek. Myślałem wtedy o 


nie jak fizycznie. Mam wrażenie, że 
brano mi to bardzo za złe. Sami 
mężczyźni mieli do mnie urazę za 
pogardę, jaką okazywałem ich ko- 
bietom. Może odczuwali także brak 
drobnych upominków, do których 
dawni kierownicy posterunku przy- 
zwyczaili ich, jako do zapłaty za 
miłość ich kobiet. 

Był to jeszcze jeden wzgląd, dla 
którego niemi pogardzałem. .Spen- 
low gderał na mnie nieraz przyja- 
cielsko z tego powodu i ostrzegał: 
„Zobaczysz, szefciu, że oni ciebie 
trawić nie będą mogli, jeśli dalej 
tak pójdzie! Bądź ostrożny! Nie 
mówiąc już nawet o business ie... 
Czy jest pan pewien, że uda się pa- 
nu sprostać wszystkim swoim zobo- 
wiązaniom wobec firmy? Nie powi- 
nienem się coprawda do tego wtrą* 
cać.. Ale uważam pana za przyja= 
ciela.. Dla tych dzikusów zakatru- 
pić kogoś, to rzecz codzienna. Mają 
miły zwyczaj strzelania z tyłu! No, 
i złap potem takiego! Zanim wieść 
o wypadku dojdzie do mnie, fuzja 
już jest dawno oczyszczona... mus 
siałbym aresztować wszystkich; 
mających broń tego samego kali- 
bru... Ładny kwiat! A jeżeli nawet 
złapię w końcu jakiegoś draba, choć 
by sprawcę zbrodni, czy powróci ta 


swej samotności i o tem, jak na nią! panu życie? 


zaradzić. Kobiety eskimoskie odpy= 
chały ranie jednak zarówno morał- 


zypzarnęw i maa REA 
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CENY OGŁOSZEŃ: [-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy Z gr. jęz w tekscie 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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